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Bilety nabywać można biurze 0. K. R. od godz. I 


i Prasa jest najpotężniejszym orężem w 

Wie o tem dobrze burżuazja, to też 
ona miljony na swe wydawnictwa, 
msypywać niemi kraj cały i znieprawiać 
| Sze czytełników jadem kłamstw i osz- 


dzie 
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Z tym większym zapałem i poświęce- 
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Leży przedemna Nr. 64 „Głosu Gór- 
go Ślązaką”, pisma, opartego „na grun- 
eo narodowo - “, niezależnego „w 
alityce i kulturze” (!). Gazetka wycho- 
Pa w Katowicach. Data 23 sierpnia 1922 
È | i redaktorem jest niejaki Jan 
Wiełkie sa zadania prasy polskiej na 
ym Śląsku. Ziemia ta dopiero co go- 
a przyłaczona po wielu wiekach do 
kle; i W ciagu kilku ostatnich łat zacie- 
walki z wrogiem potężnym lud śląski 
*Oieleczył sobie nietylko ciało, lecz i du- 
© Jest jeszcze ogłuszony i odurzony od 
| Nzów, które zadawał i otrzymywał. Jest 
b pewnego stopnia wykolejony duchowo, 


ra 


440 


ti musiał burzyć wszelkie formy bytu, któ- | 
- Skuwały go w ciągu wieków nietylko fi- | 
t e. Potrzeba mu dziś ostoi mocnej | 
ag ej; potrzeba mu wiary niezłomnej 
d ae o którą walczył, z którą się zje- 


I oto przychodzi Pochroń polityczny, 
go krzepić „narodowo“, zakłada piismo, 
szym imuje opryszków pisarskich i rozpo- 
skin pracę „na gruncie narodowo - pol- 
, niezależna „w polityce i kulturze“. 
rzy pobieżnem przejrzeniu świstek 
salka wrażenie organu „orgeschowców, 
hee YCH w konfederatki, organu, ma- 
ia S0 za zadanie naigrawać się ze wszyst- 
ke” co polskie, zohydzać i pluć na Pol- 
ku I dopiero, gdy zacząłem czytać arty- 
lon; po artykule, notatkę po notatce, zna- 
olo Y styl. zma jome argumenty, zmajoma ide- 
nią A uprzytomniły mi, że mam do czynie- 
ią Korfantego, z organem en- 

N 
aw Artykuł naczelny nosi, tytuł „Korfanty 
R sudski“. W artykule tym jakiś posie- 
| Stra endecki, porlpisujący sie „Polak ze 
Na“ na 4 szpaltach  lży i smotwarza w 


aby 


Polskiego. „Knwawy żydowski po- 
iejszych. 

ak pisać może tylko wychowanek 
l Strońskiego i Zamonskiego, oraz 
wychowany na niedościgłych - wzo- 
Wert. zykowo - stylistyczaych Adolfa Neu- 
Konne owaczyńskiego. „I strach padł ma 
gy Tada Wallenroda (Piłsudskiego —. B. 
Dół. lego aj waj die Leuten ludożerców, 
4, SUSzczyłków i pół-miesoweów, aj waj już 
p | Śczyj „cadek:  Korfanty kopnie go w 
Pey. bo to emercii-styczniowy pieron“ 
Boh nieco, dalej: „Tymczasem zjechał do 
Mie p, TOZbity, pobity woiskowo i połitycz- 
| ałszywy gracz wysmorgoniony przez 
 Usąków w Magdeburgu i zaczał tańczyć 


idegy 
rach ję 


REWANZ 


odniarze. 


niem winni robotniey popierać nieliezną 
swą prasę socjalistyczną, a przedewszyst- 
kiem „Robotnika“. 

Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj- 
cie i żądajcie wszędzie 

„ROBOTNIKA, 

jake niezbędną broń w walce agitacyjnej 
podczas nadchodzących wyborów. 
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dy 


ma komende Beselera z czenwonym sztan- 
darem nad gmachami państwowymi Połski 
z niewoli zmartwychwstałej ù począł rzą- 
dzić z łaski Austrii i Prus przez Radę Re- 
gencyjną jeko Konradus Augustus patent 
primus optimus rex judeorum pepsiakorum 
ludoglupcorum libwakomin Hoch Łajb te- 
raz bedzie a fein gescheft". 


Tak uczy emdecja Ślązaków szanować | 


najwyższego przedstawiciela Rzeczypospo- 
litej; tak wzbudza zaufanie do Naczelnego 
Wodza polskiej siły zbrojnej- Lecz na tem 


nie koniec. „Polak ze Stryja“ uczy Śląza- 


ków historji lat ostatnich. 


stwo polskie na Białorusi, które tworzył 
Muśnicki* (dosłownie i bez poprawek — 


B. S.). Wreszcie, pizkny artykuł „narodo- 


| wy“ kończy się wezwaniem do Ślązaków. 
„Jeśli Macierz Polska się nie opamie- | 

ta i nie zrobi porzadku u sichie z bezpra- | 
ugma- 
jać (?) dla Żydów i belwederowców, jeśli , 
waszych obywateli usuwać bodzie. a w ich 
miejsce swoich azitatorów wam wpychać 
przemocą i siać u was niezgodę i prowoko- 


wiem. ale nawet G. Śląsk będzie 


| 
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Konto czekowe P, K. O. Nr. 175. 


wy. 


„Wszak Muśnicki zdradzony przez pól- . 
suszczyka Osmołowskiego, straciliśmy pań- 


N 


7 w. w lokalu O. K. R. Al. Jerozolimskie 6, tow. 
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Notatka ta ma na celu zohydzić Śląża- 
| kom Wai , inteligentów polskich i od- 
; dać ludek całkowicie na pastwę Pochronia 
| endeckiego. Czyżby istotnie lud śląski był 
| tak ciemny? Zdaje się, że mafja endedka 
| sie przeliczy. Ale czyż te wszystkie uryw- 
| ki cytowane, szyż to pismo dla ludu ślą- 
| skiego nie zgroza każdego uczci- 
| wego obywatela, bez względu na przeko- 
| nania polityczne? Czyż tego rodzaju robo- 
ta na terenie Górnego Śląska nie jest ro- 
botą Pochroniów politycznych ? 
. Oburzamy się, gdy ciemny i nieuświa- 
domiony robotnik woła: „precz z Polska!" 
lub: „niech żyje Rosja sowiecka!*. Gdy 


Sprawy wyborcze. 


CHADECJA A WYBORY, 
Organizowanie bojówek. 


„Praca łódzka podaje następujący 
dokument: 
Dnia 2 sierpnia 1922 r. 
Komitet Wykonawczy 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Młodzieży 


| 
| 
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się do Sz. Pana z uprzejmem zapytaniem. 
czy miejscowe Tow. Rzemieślnicze mogło- 
by współdziałać z Ch, Z. M. R., zakładając 
przy Towarzystwie Chrześcijański Zwią- 
zek Młodzieży Robotniczej. 

Chwila obecna jest poważna, Sfery le- 
| wicowe organizują się na gwałt. Zbliżające 
się wybory mogą nam przynieść coraz to 
| nowe niespodzianki, w postaci ekscesów 
bojówek socjalistyczno - komunistycznych. 
Żywioły patrjotyczne winny nietylko czuć, 
myśleć i mówić narodowo, ale organizować 


Redaxoji 175-73, Admia. 123-13 


Kasa czynna od il do 2. 
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ejszy snosób Naczelnika Pań- . 


Zaniec* — to jedno z przezwisk najdeli- | 


wać was, to wy mając ma oku przyszłość | 


kultury. narodowej polskiej i troskę o do- | uświadomiońą narodowo samoobronę Czy- 
| 
| 


nu 


| bro. własnych wspólniieszkańców, mustele 

się jąć samoobrony, nie przebierając w 
| środkach *) tak jak Piłsudski. Gwałt niech | 
| gwaltem się odeiska“. 


Zwracamy się z propozycją założenia 
przez Towarzystwo — Ch. Z. M. R. które- 
go statut załączamy. Wszelkie druki i pi- 
|. Wskażcie mi kraj, najbardziej demo- | o „Młody * Robotnik. panek Aaa 
| kratyczny, w którymby podobne artykuły | dać: 3 a. możemy dac. | rzeba dzia- 
| mogły: sie ukazywać legalnie pod adresem ` 30 SĄ 0 ; E 
kreda nie ŻE T iaia sat | ek gan Toplists Oppman wozi 
kraj, w któ: | p : . , ków nakazuje nam , czy otwarte na 
rym rzad toleruje obojetnie te-  qa-talność komunistów, w szczególności 


go rodzaju artykuły. Nawet bolszewicy za 

o ` - J* " y J H Z . +2 . +4: 

ó i iar br „Zwiazku Młodzieży  Kemunistycznej 

kasy haj dlp? podol artyku- którego jedynem APERA jest 

ły sobie nie pozwalali. I mawet rząd Kie- Ch. Z M R. 

PZ) PSOM wyata PY ORO +0 ile możności stwórzcie, Szanowni 
, 


lerował. 

Taki jest artykut wstępny organu Po- 
| chronia śląskiego. Nie odbiega odeń pod 
| wzgledem poziomu ideowego i języka po- 
(została treść numeru. Podburza przeciw 
| aktorom z innych dzielnie Polski, podbu- 
| rza przeciw policji polskiej, podburza prze- 
| eiw Polakom z Warszawy. W tej ostatniej 
i notatce Pochroń podaje wiadomość, że, gdy 
| czterech zacnych obywateli z Rybnika uda- 
| ło się do Warszawy i zapytało tam jakiegoś 
| inteligenta o zabytxi historyczne kultury 
| polskiej. ten odezwał się do nich: „Wy pi- 
| jawikii Polski z waszym Korfantym, wynoś- 
| cie sie natychmiast z Warszawy, bo w prze- 
| ciwnym razie każę 'was aresztować”. 
| — 
P *) Podkreślenia moie. B, S 


| Panowie, kółka młodzieży rzemieślniczej 
według rodzaju rzemiosł. 

Objazdów organizacyjnych wszelkich 
| nie możemy robić, bowiem ani rząd Śliwiń- 
| skich, ani rząd Nowaków subsydjów nam 
nie da. 

Subsvdja mają pepesowcy i „Strzelec”. 
Najusilniej prosimy o odpowiedź. 
Na żądanie możemy przysłać okazowe 
zeszyty „Młodego Robotnika”. 
Za Komitet Wykonawczy 
(—) A. Opechowski. 
KANDYDATURA ENDECKA NA OKRĘG PRZE- 
MYŚL - KROSNO. 
Jak donoszą pisma endeckie, na pierwszem 
miejscu listy endeckiej w okręgu Przemyśl, Dobro- 
mil, Sanok - Brzozów - Krosno staje red. Rymar, 
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skazuja za samą przynależność do partji E 
komunistycznej na parę lat więzienia. A 
tymczasem zbiry endedkie publicznie i ja- i 
wnie w druku nawołują do welki z rządem, : 
walki, nieprzebierającej w środkach, robią 
to na Górnym Ślasku w obliczu zewnętrz- 
nego i wewnęśrznego wroga, lżą i spotwa- 
rzają najwyższe władze Rzeczypospolitej i... 
włos im z głowy nie spada. 4 
Najwyższy czas, zaiste, aby zarówno 


rzad, jak i cały myślący i uczciwy ogół oby- 

waleli poczęły traktować endeków jako na- 

rodowych zbrodniarzy. i 
Bronisław Siwik. 


którego mieszkańcy Krakowa taką otaczają „miło- 
ścią”. 

Warto przypomnieć, że gdy „Naprzód”, wspo- 
minając niedawno o domniemanych kandydaturach 
poselskich w Krakowie, przytoczył, między innemi, 
p. Rymara, jako kandydata endeckiego, endecki 
_„Goniec” w Krakowie uznał przytoczone przez 
„Naprzód* nazwiska za „kandydatury operetkowe”, 


E E AEN T WON, Szyi 4 


goe Fa 


tniczej. 
DaS ERS) określając w ten sposób i p. R. 3 
Zarządu Okr. Tow. Rzemieślniczego UKRAIŃCY WOBEC WYBORÓW. | 
A w Piotrkowie ay Wczorajszy „Nasz Kurjer” podaje, że na zjeż-- 
Niniejszem mamy zaszczyt ZWTÓCIĆ | dzie komitetu ukraińskiego, który odbył się we 
4 


Lwowie, doszło do nieporozumienia w sprawie u- 
działu Ukraińców w wyborach do Sejmu. Mniej- 
szość uczestników zjazdu wskazywała na koniecz- 
ność wzięcia udziału w wyborach, wskazując na _ Ę 
wybory do Sejmu wileńskiego, bojkotowanego przez 7 
mniejszości narodowe, co wreszcie źle wpłynęło na 
ich sprawę. i e 

Większość jednak nie podzieliła tego zdania, A 
wobec czego prawdopodobny jest rozłam wśród 
stronnictw ukraińskich. CSM 

Przedstawiciele ukraińskiego komitetu wybor- 
czego wyrazili życzenie, aby tarcia między stron- 
nictwami żydowskiemi rychło się skończyły i aby 
blok objął wszystkie czynniki demokratyczne spe- 
łeczeństwa żydowskiego. 


PROGRAM ZWIĄZKU WŁOŚCIAN - TRUDO- 
WIKÓW OBSZARÓW WSCHODNICH POLSKI. 
Od Komitetu organizacyjnego Związku wło- 
ścian - trudowików obszarów wschodnich Polski 
otrzymujemy następującą odezwę: "CEJ 
„Ponieważ praca rolna w obecnym kapitali- 
stycznym ustroju, wobec specjalnie nieprzyjaznych 3 
warunków życiowych włościaństwa jest najbardziej 
eksploatowaną, Związek uważa za swe najważniej- 
sze zadanie zgrupować drobne włościaństwo na 
klasowej platformie ekonomicznej. W szczególno- 
ści włościaństwo wschodnich obszarów Polski, ja- 
ko najbardziej zrujnowane długoletnią wojną i do- 
prowadzone ciągłemi działaniami wojennemi do zu- — 
pełnej nędzy, przedewszystkiem powinno wszelkie- Ą 
mi siłami dążyć do odbudowy swego położenia eko- 
nomicznego. Lecz walcząc o najistotniejsze potrze- 
by chwili obecnej, włościaństwo, jako klasa naj- je 
bardziej liczna i najbardziej produktywna, nie mo- * 
że nie brać udziełu również i w walce o urzeczywi- — 
stnienie ogólno - ludzkich ideałów, wśród których 
na pierwszem miejscu stoi walka o całkowite wy- | 
zwolenie jednostki. To wyzwolenie możliwe jest je- 
dynie przy zupełnej demokratyzacji Państwa i swo- 
bodnem przejawianiu się wszystkich sił nar 
wych, Mając na uwadze, że w walce swojej wło- — 
ściaństwo ma dzielnych sprzymierzeńców w prole- 
tarjacie przemysłowym i zawodowej inteligencji, 
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„ROBOTNIK, czwartek, 31 sierpnia 1922 r. 


Związek uważa, że tylko wspólny wysiłek wszyst- 


NE kich klas pracujących może urzeczywistnić ideał | 
= całkowitego wyzwolenia jednostki. 


Wychodząc z powyższych założeń, Związek 


włościan - trudowików stawia sobie cele następu- | 


jące: ` 
W dziedzinie ekonomicznej. 
1) Przyjmujac, jako minimum, ustawę o refor- 
mie rolnej, uchwaloną przez Sejm ustawodawczy 


= w lipcu 1919 r, Zwiazek będzie dążył do całkowi- 


tego jej wprowadzenia w życie. 
2) Jednocześnie Związek będzie dążył do prze- 
prowadzenia bardziej radykalnej reformy rolnej 
ziemi bezrolnemu i małorołnemu 
włościaństwu, kosztem gruntów obszarników, oraz 
gruntów państwowych, kierując się zasadą drobnej 
własności rolnej. i 

3) Przyjmując pod uwagę wyjątkowe ciężkie 
położenie włościaństwa obszarów wschodnich Pol- 
ski zrujnowanych wojną, Związek będzie domagał 
się jaknajszerszej pomocy Państwa przy -odbudo- 
wie zniszczonych gospodarstw wiejskich przez do- 
starczanie poszkodowanym materjału leśnego, ży- 
wego i martwego inwentarza, nasion i t. p, 

4) Związek stawia sobie za zadanie walkę © 
zmianę ustawy Sejmu ustawodawczego z dnia 17 
grudnia 1920 r. o osadnictwie na ziemiach wschod- 


| mich, jako naruszającą w najwyższej mierze intere- 


sy miejscowego drobnego włościaństwa. 
W dziedzinie politycznej. 


1) Stojąc na gruncie najzupełniejszej lojalno- 
ści w stosunku do Republiki Polskiej, Związek bę- 


„dzie dążył do całkowitej demokratyzacji wszyst- 


kich poczynań państwowych w Polsce, walcząc z 


' prądami reakcyjnemi z jednej strony i z komuniz- 


mem z drugiej, 

2) Jednocześnie Związek będzie dążył do roz- 

woju samodzielności społecznej przez urzeczywist- 
nienie wszelkich form samorządowych. 
3) Biorąc pod uwagę różność plemion i języ- 
ków wśród ludności wschodHich obszarów Polski, 
Związek, przy wprowadzeniu samorządu w ` tych 
obszarach, będzie bronił narodowo - kulturalnych 
odrębności mieszkańców każdego obszaru, 

4) Wobec tego, Związek będzie walczył o cał- 
kowitą swobodę rozwoju ojczystego języka i ojczy- 
stej szkoły dla ukraińskiej, białoruskiej i rosyj- 
skiej ludności wschodnich obszarów Polski, 

5) Związek będzie walczył z wszelkiemi praw- 
nemi ograniczeniami ze względu na religijną i na- 
rodową przynależność, które dają się odczuć np. 
przy przyjmowaniu na służbę państwową i spo- 
łeczną, 

Komitet Organizacyjny: 
miuk Teedor, 


Safronij Kowerda, Kli- 
Wsiewołod Korniejczyk, 


Mikułowski Józef, Włodzimierz Horwitz. l 


Warszawa, dn. 28 sierpnia 1922 r. 
Sekretarjat mieści się w Warszawie przy ul. 
Królewskiej nr. 3 m. 8, 
-— KOMISJE WYBORCZE. 
. ` Przewodniczącym i wice-przewodniczącym ko- 


misji wyborczych w okręgu sądu apelacyjnego w | 


arszawie mianowani są p.p: 


I okrąg (m. Warszawa)— przewodniczący Wa- | 
War- i 


cław Borkowski, sędzia sądu apelacyjnego w 

szawie, zastępca Adam Głodziński, sędzia sądu o- 
o w Warszawie. 

I okrąg — przewodniczący Jan Gumiński, wi- 


|. ce - prezes sądu okręgowego w Warszawie, zastęp- ` 
"ca Stefan Zieliński, sędzia tegoż sądu, 


I okrąg — przewodniczący Zygmunt Neu- 


mann, sędzia sądu okręgowego w Siedlcach, za- | 


stępca Karol Wierzejski, sędzia t sądu. 
IV okrag — RAT Mee Grab- 


= czewski, sędzia pekoju w Ostrowiu, zastępca Ed- 


ward ki, sędzia pokoju w temże mieście. 
V okrąg — przewodniczący Aleksander Zdro- 


3 " jewski, sędzia sądu okręgowego w Białymstoku, z1- 


Gzy 
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|_| Tomasz Chabowski, sędzia tegoż sądu, 
` VIII okrąg — przewedniczący Antoni Płoski, se- | 
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stępca Witold Święcicki, sędzia pa sądu. 
VII okrąg — przewodniczący Władysław Wy- 


i, sędzia sądu okręsowego w Łomży, zastępca 


| dzia ju w Ciechanowie, zastępca Antoni Smo- 
liński, sędzia pokoju w temże mieście. 
IX okrąś — przewodniczący Józef Rokitnicki, 


sędzia sądu okręgowego w Płocku, zastępca Jan 
Włoczewski, sędzia tegoż sądu, 
X okrąg — przewodniczący Władysław Newca, 


polskiego fauli. 


(Dokończenie). 


" To ułatwienie jst nietylko pożądane, 
ale i konieczne, bo Orawa, aczkolwiek 
piękna i malownicza, jest biedna. Przed 
wojną górale orawscy nietylko wędrowali 
Polsce, ale i masowo emigrowali 


siada emigranta albo reemigranta. 
ic też dziwnego, że djalogi ze spotka- 


o nymi góralami orawskimi układają się na- 


o: * 
gnari tedy przejdzie? 
— Jess (yes: tak). 
— Gdzie idziecie? 
SAH (l (83)+18): 
Otóż, wnosząc z tego hej i haj, jakaś 
komisja koalicyjna pod mądrym wpływem 


' uczonego czeskiego chciała wmówić w pol- 


TA 
D: 
Rre 
BR A 
bA 


i 
a 
+4 


| czysto 


„ 
39 


skich górali z Orawy, że są Słowakami. Do- 
piero podobno ks, F. Machay, nie mogąc 
przekonać cytatami ze Skargi, który też u- 
żywał „hej“, wskazał, że jest to przecież 
emigracyjna z Ameryki naleciałość... 

Swoją drogą słowaczyły się tutaj wsie 
olskie wskutek tego, że wielu było 
księży Słowaków. I ci nietylko z ludnością, 
ale i w kościele, prócz liturgicznej łaciny, 


__ używali podczas śpiewów i kazań oraz czy- 
-~ tania Ewangelji języka słowackiego. Gdzie 


s 


PoE 2 
AN 


= piesd7ie na Orawie i dziś jeszcze się to za- 


chowało. 


| grane sądu okręgowego we Włocławku, zastępca 
tanisław Pieszczyński, nadliczbowy sędzia pokoju. 

XI okrąg — przewodniczący Feliks Bogatko, 
sędzia sądu ókręgowego w Warszawie, zastępca 
| Stanisław Zalewski, sędzia pokoju w Łowiczu, 

j I okrąg — przewodniczący Leonard Marin- 
| ge, sędzia pokoju w Grodzisku, zastępca Micnał 
| Lasocki, sędzia pokoju w temże mieście, 

| XIII okrąg — przewodniczący Bronisław Wit- 
| kowski, sędzia sądu okręgowego w Łodzi, zastępca 
Stefan Świderski, sędzia tegoż sądu, 

XIV okrąg — przewodniczący Tadeusz Ka- 
mieński, wice-prezes sądu okręgowego w Łodzi, za- 
stępca Stefan Jarzębski, sędzia sądu okręgowego 
w Łodzi. 

XV okrąg — przewodniczący Stanisław Jano- 
wicz, sędzia pokoju w Koninie, zastępca Franci- 
szek Miemiec, sędzia pokoju w temże mieście. 

I okrąg — przewodniczący Marceli Baccia- 
relli, sędzia sądu okręgowego w Kaliszu, zastępca 
Ludwik Klaindienst, sędzia tegoż sądu. 

XVII okrąg — przewodniczący Kazimierz Mie- 
niński, sędzia sądu okręgowego w Piotrkowie, za- 
stępca Antoni Keller, sędzia tegoż sądu. 

XVIII okrąg — przewodniczący Daniel Tcho- 
rzewski, sędzia sądu okręgowego w Piotrkowie, 
zastępca Wacław Krajewski, sędzia tegoż sądu. 

XI okrąg — przewodniczący Feliks Opęchow- 
ski, prezes sądu okręgowego w Sosnowcu, zastępca 
Józef Sokołowski, sędzia tegoż sądu, 
| XXIV okrąg -— przewodniczący Michał Lewon- 

cewicz, sędzia pokoju w Łukowie, zastępca Adam 
Trębicki, sędzia pokoju w temże mieście. 

XXV okrąg — przewodniczący Antoni Massal- 
ski, prezes sądu okręgowego w Białej Podlaskiej, 
zastępca Ludwik Kaznowski, sędzia tegoż sądu. 


W KRAKOWIE BĘDZIE GŁOSOWAŁO 100,000 
_ OSÓB. i 
„Naprzód” donosi: Komisji wyborczych w Kra- 
kowie będzie 70, rozrzuconych po całem mieście. 
Dowiadujemy się również, że około 100,000 osób 
jest uprawnionych w naszem mieście do głosowa- 
nia, jak to wykazały układane w ostatnich dniach 
spisy wyborców. 
pO APO p A PA EPO OTACZA EGEAS NE FOO 


Partyiy moi wyborczy. 


OKRĘGOWY KOMITET P, P, S. NA POWIATY 
ŁÓDZKI, ŁASKI I SIERADZKI. 
Otrzymujemy następujący komunikat: 

W dniu 6 sierpnia na konferencji okręgowej w 

Pabjanicach, został utworzony okręgowy Komitet 


ty łódzki, łaski i sieradzki z siedzibą w Pabjani- 
cach. Uprasza się o zwracanie we wszystkich spra- 
wach, związanych z wyborami, a dotyczących tych 
powiatów, pod adresem: Pabjanice, ul, Zamkowa 
nr. 20, tel. Nr, 82-1. 


_ Równo. 
(Korespondencja własna), 
Kompremitacja chadeków. -— Wielki wire P, P, S. 


| W dniu 15 b, m, ks. kanonik Kużmiński pro- 
| hoszez rówieński, ogłosił z ambony, iż o goda, 4 


<a dz mna OI M i W ZW, a, 


| po poł. na pizeam, Cegielnia, w lokalu szkoly po- | 


wszechnej odbędzie się zebranie w bardzo ważnych 
sprawach połiiyczrych, Musimy nadmienić, że nie- 
dawno komiiet rasz w Równie wysłał i:: do ks, 


polsiawie używa ambony nie do głoszena Słowa 
| Bożego, a do agracji politycznej i do zwalczania 
socjalizmu, jak uczynił mp, w d. 6 b. m., oraz pro- 
siliśmy, aby tego zaniechał, gdyż w przeciwnym 
rawie będziemy zwalczali go osobiście. 

O godz, 4 pp. przyszli na zebranie ksiądz Kużź- 
miński, oraz jakiś ksiądz Gołąb, jak widać, agitator 
chsdecki. pozatem miejscowi chadiecy: inspektor 
szkolny Fieszyński, Miłonos, przewodniczący twej- 
szego chadeckiego Związku rzemieślników ; Barwice- 
| ki, sekretarz tegoż związku, i inni, Ze strony P, P. 
S. obemi byli: przewodniczący Powiat. Komitetu, 


tow. Teleszewski sekretara tow, Carlo i członek ko. | 


mitetu, tow, Śliwiński, 

| wiemiu ks. Kuźmóńskiego, zabrał głos ksiądz Gotąb, 
który zaczął napadać w oszczerczy sposób na wszy- 
stkie stronnictwa lewicowe. a przedewszystkiem na 
PWS 


Trzbea przyznać, że Czesi prowadzą 
zręczną propagandę, którą rozpoczęli jesz- 
cze przed plebiscytem. 

Znając przyzwyczajenie używania 
śpiewników (względnie  modlitewników) 
kościelnych w języku słowackim nawet 


przez górali nietylko że narodowości pol- , 
skiej, ale i narodowo uświadomionych, roz- | 


powszechniają na Orawie druki religijne 
w języku słowackim. Pomocny w tym jest 
Związek św. Adalberta w Trnavie, założo- 
ny przez Martina Kollara. Rozsyła on dar- 


mo bardzo pięknie drukowane z ilustracja- | 


mi Pismo święte w języku słowackim. O- 
rawscy górale polscy, bardzo chętnie uży- 
wający języka słowackiego, bo w kościele 


waków, czytają te druki i są zadowoleni, 
że mają co czytać. Czeskiego nie rozumie- 
ją i swoją mową Czech nie trafi do orawia- 
ka. Szuka tedy drogi przez Słowaczyznę. 
Zaś O.O. Bernardyni z Kalwarji Zebrzy- 
dowskiej w tym interesie Czechom poma- 
gają, drukując śpiewniki słowackie, bo... 
towar idzie. 

Uświadomienie narodowe polskie jest 


| którego grupują się inne wsi okoliczne, jest 
, tego uświadomienia centrem. Dużą zasługę 
| na tem polu położyło kilka jednostek wy- 
szłych z ludu. Młodzież ze wsi często tra- 
| fia do uniwersytetu, również często wraca 
| w strony rodzinne, krzewiąc oświatę i u- 
świadomienie. 
Dzięki inicjatywie i energji z miejsco- 


wyborczy Polskiej Partji Socjalistycznej na powia- . 
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Kuźmińskiego, w którym pytaliśmy go, na jakiej | 


Po otwarciu zebrania i ibezsensownem przemó- | 


przyzwyczajeni do niego przez księży Sło- | 


naogół duże. Miasteczko Jabłonka, wokół | 


| Oszzerstwa jego odpar} tow. Teleszewski, któ. 
| ry następnie scharakieryzowaę haniebne pos'ępo- 
wamie w Sejmie posłów prawicy, a między innymi 
posłów: księży, oraz wogóle postępowanie prawicy. 
Jedmocześnie wyraził wadzieję iż ludność robotni. 
cza doskonale zrozumiała, kto broni jej prew i od- 
da swe głosy tylko na: prawdziwych jej obrońców. 
[Przemówienie tow.  Teleszewskiego ciągle 
przerywali chadecy, ale po skończeniu przemówie- 
nia na sali rozległy się huczne oklaski, 
Nsstę,mie zabrał powtórnie głos ksiądz. Gołąb 
i tym razem zaczął rzucać oszczerstwa na Naczel- 
mika Państwa, P. Fleszyński z miejsca swego za- 
cząl bronić Paderewskiego, ale w odpowiedzi na 
jego słowa rozległy się ma sali krzyki: „precz m 
nim“ „wyrzucić go pmez wki20*, Nie przyszio do te- 
go tylko dzięki interwencji tow.tow, Teleszewskiego, 
Carla i Śliwińskiego, którzy poczęli uspakejać lud- 
mość i wzywać do porządku, 
| Potem głos zsbreł tow, Śliwiński, który rów- 
| mież doskonale scharakteryzował postępowanie cha. 
deków, endeków i wogóle stromnictw prawicowych, 
a zakończył okrzykiem ma cześć P. iP, S., na co sala 
odpowiedziała okrzykami i huczmemi oklaskami. 
Również z eatuzjazmem podchwyccno okrzyk na 
czelsć Naczelnika Peńsiwa, Zabierali potem jeszcze 
głos chadecy, rzucając W dalszym ciagu potworne 
oszczerstwa na P, P. S. Gdy zaczął mówić p. Bar- 
wieki, sełoretarz Związku chadeckiego proponując 
zorgamizowanie w Równie Związku Ch. D., zebrani 
mie pozwolili mu przemawiać, wołając „precz z 


zewamią chrześcijańskiego, Związku, opuścili salę, 
kto zaś chce się zapisać, niech zostanie, 

Po tych słowach tow.tow, Teleszewski. Carło i 

liwiński wyszli z sali, a za nimi wszyscy robotni- 
cy z krzykiem: „Niech się burżuje zapisują“, „ro- 
boiniey — wychedzić”, „miech burżuje pozostają“, 
„Księża na ambonę“, 

Na sali pozostali tylko mejszowi chadecy w 
liczbie 10 z księżmi na czele, me: dworze zaś masi to- 
"warzysze rozdali odezwy pepesowskie. Z ckrzykiem 
„Niech żyje P, P, S.“ rozchodzono się do domów, 

Nadzieja ks. Kuźmińsk'ege, zajadłego chadeka, 
į i wroga ruchu robotniczego spelzła jakoś va niczem 
i, zamiast spodziewanego tryumfu, degna} om nie. 
spodziewamie wstydu! 

Ksiądz Kuźmiński zawsze stara się szkodzić 
sprawom robola:czym, a nawet, jak już wspomina- 
liśmy, w d, 6 b, m, rzucał oszczerstwa na socjali- 
stów, 

W dniu 27 b, m. © godz, 8 po poł. odbył się 
; staramiemi miejscowej organizacji P, P, S, wiec w: 
| lokaju teatru, Zebranych było blisko 2 ‘yə. osób. 
; Przemawiali towtow.: A. Teleszewski Świński, 
| Gochan, Jaśkiewicz, Kozłowski, Camo i Marciniak, 

przedstawiciel służby folwarczmej, Byli- obecni 
przedstawiciele endecji, lecz po wiecu na cegielni 
odpadła im ochota do publicznego "występowania 
| przeciw P, P. S. 
| Wszystkie przemówienia były hucznie oklaski- 
| wane. Wśród zebranych panbiwał wrogi nastrój w 
| stosunku do endecji i wogóle: w stosunku do wszy- 
| stkich: stromnictw prawicowych, 

Przyjęto rezolucję, protestującą przeciwko ob- 
łudnemu używaniu przez parje prawicowe haseł 
| demokratycznych, wyrażcjącą zaufanie P. P, S, i 
stwierdzającą, że zebrani, jak jeden maż będą gło- 
sować na listę P, P. S., przedstawicieli klasy robot- 
niczej. 


Daa p a an aa a aia da aiai 


P, L. Brun „dowodzi” w „Kurjerze Warszaw- 
skim”, że socjalizm zbankrutował, Wszędzie, na 
całym świecie, z kretesem. 

Na bankructwach p. Brun zna się dobrze, gdyż 
sam jest wielokrotnym bankrutem, umysłowym i 
moralnym. Ale o socjaliźmie nie ma żadnego poję- 
| cia. Winien tedy pisać tylko o bankructwach... 


| mamenn | 


| wego ludu wyszłej młodzieży szkół wyż- 
szych zawiązano (bodaj w Krakowie) Koło 
| spisko - orawskie młodzieży akademickiej. 
Brało ono wybitny udział w plebiscycie. 
Zorganizowało dla akademików kolonje 
| wakacyjne na Orawie. Jedna z takich ko- 
lonji prawie przez dwa miesiące gościła w 
| Podszklu. Młodzież miła, dzielna, w prze- 
| konaniach radykalna. Niektórzy trening 
społeczny odbywali w redakcji „Naprzo- 
du“ krakowskiego. 
Brakuje miejscowemu 
popularnych książek polskich, które wyja- 
śniałyby mu różne rzeczy o Polsce. 
Istnieje miejscowy tygodnik 
Podhalańska". ystarczać wszakże nie 
może, a przytem, jeśli już porusza sprawy 


| ludowi pism i 
I 
| 
| 
| 
| 
polityczne, powinna być rzeczywiście bez- 
ł 
| 
I 
i 


„Gazeta 


partyjna, i raczej z punktu widzenia ogól- 
no - państwowego informować ludność 
miejscową. Tu i owdzie są zaczątki czytelń 
ludowych. Ale brak książek. Lud tutejszy 
lubi czytać, tylko nie ma co, więc gdyby ja- 
ki obrotny księgarz przysłał, na początek 
za darmo, dla propagandy, trochę dobrych 
popularnych książek, miałby wrótce pewny 
rynek obiorców. 

W takim Podszkłu znajduje się np. 
bardzo inteligentny i narodowo  uświado- 
| miony gazda Józef Bukowiński, w czasie 

plebiscytu prześladowany przez Czechów. 
| Typ bardzo piękny, w duszy poeta, a przy- 
tem człowiek dzielny, mógłby przy odpo- 
wiednich warunkach poprowadzić świetnie 
dalej akcję pogłębiającą ruch oświatowo - 


mim", Widząc to, ks, Kuźmiński zaczął uspzkajać ; 
ludność, proponując, aby ci, którzy nie chcą organi- | 


Nr. 237 


Znowu odezwa 
wyborcza biskupó 


Już w marzu r. b. biskupi polscy wyj 
dali byli odezwę, w której mówili wpra 
dzie o ślubach religijnych i nierozerwalnój > 
Ści małżeństwa, ale wyraźnie dali do zró 
zrmienia. że idzie im o obronę interesó 
kleru, o tozszerzerie,praw tego kleru, 
rowiększenie klersyka:nego „stanu postać 
ma:s 

Obecnie biskupi wydali drugą ode ; 
w biése już wyrezner wskazują na kog 
wyborcy mają glosować, a nasazy SW 
nazywają „świętym obowiązkiem”. P 
gram biskupi jest krótki, sireszczający S 

| 
i 


y 
w frzecii zaledwie punktach: obrony 
ścioła, ślubów religijnych i nierozerwalno 
ści małżeństwa (wciąż te śluby i małżeń 
stwa!), craz wychowania dzieci katolickić 
w duchu katolickim przez nauczycieli kato 
lickich. | id 

To ostatnie żądanie sprzeciwia się konf 
stvtucii, ale na to biskupi nie z ważają, gáv ` 
| wonstytucia polska. jest w ich oczach „hej 
retvcką . 

Odezwa każe głosować ra kandydatów 
narodowych i katolickich, a księżom poz 
la polecać takie kandydatury „poza kościć 
łem". 

Odezwą swą biskupi dążą do wywa 
cia nacisku moralnego na wyborców, śgdi 
grożą karą bożą, wyrzutami sumienia i s&j > 
' dem historji (!), o ileby nie głosowano zgo 

dnie z ich nakazem, t. j. nie wybrane œ 

Sejmu endeck3 - księżej większości. 
|. Ale wyborcy przypomną sobie hanieb 
| ną rolę jaką księża-posłowie odegrali 
i Sejmie. stając zawsze w obronie kapitału 
| najczarniejszej reakcji, broniąc kary śmief 
| ci, ciemnoty i przywilejów kleru. I właś 
| nie ludzie szczerze religijni, katolicy nie 
nazwy, lecz z ducha — odwrócą się ZJ 
| wstrętem od tych księży, wysłuśującyć 
i się bogaczom, ciemięzcom wolności i gas] 
cielom ducha. Człowiek wierzący i myśl4f%7 
cv nie meże wybierać Teocorowiczów, [M 
tosławskich, Adamskich i im podobnych ka 
płanów wyzysku. ucisku, nienawiści naró 
dowej i religijnej. | 


= 
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Ealenda seiman. 


Rok 1921. 
1. marca. Socjaliści zapytują rząd i 
marszałka na jakiej zasadzie skoniiskcov 
no „Roba“ (jednodniówike, wychodzącą 78 
miast „Robotnika”) za przedruk intenpełf 
cji sejmowej. P. marszałek stwierdza, 2 
sprawa jest „watpliwa” i proponuje od 
i słanie jej do komisji regulaminowej. Tow 
| Daszyński stawia wniosek, że Sejm mi 
| przyjmuje do wiadomości odpowiedzi 
i marszałka. Wniosek ten upada. Na lev 
| cy podnosi się wrzawa. P. marszałek 
| gwałcący prawa Sejmu, wydala tow. D 
| szyńskiego z 5 posiedzeń. Po przerwie 
| ferent komisji regulaminowej, endecki pó 
| sęł Seyda, stwierdza, że konfiskata interpć 
lacji była bezprawna i przez to samo wyr 


jest nieczuły na podobne objawy woli Se 
mu. / 

8 marca. Większość seimowa wbre 
protestowi socjalistów przyjmuje nagłoś 
| wniosku Gdyka w sprawie rzekomego te 
| roru klasowego związku.  tramwajarzjj 
' względem chadeckich tramwajarzy. 


| 
ża nieufność do p. marszałka, który jed 
| 
| 15 marca. Rozpoczyna się głosowani 
| nad konstytucją w 3-im czytaniu. Tow. Mó 


uświadamiający. (Kto ma zbywające ksia 
ki polskie popularne — z historji, o Poł) 
sce, powieści historyczne, książki o rolnić 
twie, gospodarstwie — niech posyła dO 
Podszkla, poczta Półwilk na Orawie, Józe! 
Bukowiński, dla czytelni miejscowej). 
Należałoby wszakże przedtem unof” 
mować stosunki pocztowe, które są na 0 
rawie fatalne. List do Warszawy, o ile doj” 
dzie, jest w drodze dni dziesięć. Z Gdań: 
ska na Orawę wędruje pół miesiąca, czył) 
tyle co podróż z Madrytu do Moskwy i 
powrotem. Wskutek tak złej komunikaci |, 
ze światem ministerjum zdrowia prawdó” 
meg nie dowiedziało się jeszcze, %0 
udność miejscowa jest pozbawiona niema! 
zupełnie pomocy lekarskiej, Lekarz jest W 
Czarnym Dunajcu i w Nowym Targu. Wi 
zyta u lekarza droższa, niż w Warsza 
Dlaczego niema objazdów lekarzy okrę” 
gowych? Była tu w niektórych wsiach ep. 
demja czerwonki na początku lata. Zape 
ne się o tem p. starosta w Nowym Targ 
dowie dopiero z tej korespondencji, A i W 
nie prędko, zważywszy, że poczta funkcjo 
nuje gorzej, niż za Stefana Batorego, of 
którym górale orawscy coś niecoś wied 
ile, że entente cordiale polsko - węgierskić 
krzewi p. Adorjan Diveky (Węgier, lekto 
uniwersytetu warszawskiego), którego ro 
dzina osiadła w Podszklu na Orawie. 
Podszkle, na Orawie, w sierpniu. 


Wł. Wolert. 
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__ faczewaki stawia na wstępie wniosek, aby 
zaczęto głosowanie cd konca, t. j. od arty- 

łu, mówiącego o rewizji konstytucji, cho- 

io poprawkę, aby dać możność rewizji 
konstytacji, gdy w Sejmie zasiądą przed- 


siawiciele Górnego Śląska. Ale prawica 
odrzuca ten wniosek. Wówczas lewica 
_ wszczyna obstrukcję, trwającą całą moc. 


16 marca. Obsimukcja lewicy odnosi 
| znaczne powodzenie. Prawica poszła na 


ustępstwa, a oprócz tego w głosowaniu o- ` 


siagnieto niespodziewanie dodatnie wyni- 
i. Odrzucono wirylistów (mianowanych 
przedstawicieli z tytułu piastowanego urzę- 
du) do Senatu, przechodzi art. o bezpłatnej 
nauce w szkołach państwowych i gminnych, 
__ przechodzi wniosek socjalistów o ochronie 
| przcy. 
Największą jednak klęskę ponosi kler; 
_ upada art, że prezydent Rzeczpospolitej 
musi być katolikiem, odpada bezwzględny 
_ wpływ Rzymu na prawodawstwo nasze. o- 
pi balono szkołę: wyznaniemą. Co do artykt- 
dłu o rewizji konstytucji, to uchwalono, że 
pierwsza rewizja może: być przeprowadzo- 
< Xa przez drugi normalny Sejm większością 
8/5 głosów bez współudziału Senatu. 


a 17 marca. Sejm przyjmuje en bloc u- 
Stawę konstytucyjną. Soejaliści składają 
oświadczenie, w którem stwierdzają, że 


( 


i Położenie gospodarcze Rzeszy niemiec- 
_ kiej, od chwili zerwania konferencji lon- 
dyńskiej, zastosowania przez Francję, w 

- Alzacji i Lotaryngji, środków retorsyjnych, 
polegających na rugowaniu obywateli nie- 
mieckich i zamknięciu depozytów, będących 
własnością niemiecką, a dalej groźby re- 
esji poważniejszych, jak: zajęcie zagłę- 
węglowego rzeki Ruhr'y, a w końcu ze 
względu na trudności, jakie się były wyło- 
_ Niły w czasie prowadzenia w Berlinie ukła- 
przez delegację Komisji Odszkodowań 
rządem niemieckim, — uległo dalszemu 
znacznemu pogorszeniu. Spadek wartości 
Marki niemieckiej eran z dnia na 
ień i dzisiaj za 1 dolara trzeba w Berli- 
Rie płacić 2 tysiące mk., czyli że dzisiejsza 
papierowa marka niemiecka wynosi zale- 


| 
a | 
b ki 
Złotej, przedwojennej. W związku z tak ol- | 
t 
| 
| 
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wie jedną pięćsetną część wartości marki 
brzymim spadkiem wartości marki, wzrosła 
drożyzna wszystkich towarów, a zwłaszcza 
lip ów pierwszej potrzeby; bochenek 
nego chleba, za który na początku ro- 

ku bieżącego płacić trzeba było 8 mk., ko- 
 Bztuję dzisiaj 60 mk, a więc cena chleba 
Wzrosła w ciągu ostatnich ośmiu miesięcy 
ośmiokrotnie prawie. Stąd też wśród klasy 
pracującej niemieckiej przyzwyczajonej do 
Raogół wyższej stopy życiowej, panuje nie- 
dostatek, a wskutek tego wewnątrz masy 
tobotniczej niemieckiej wre i burzy się, a 
to tembardziej, że dotychczas rząd niemiec- 
ki jakgdyby bezczynnie przypatrywał się 
Spądkowi gwałtownemu wartości dzisiej- 
Szęgo znaku pieniężnego i nie przedsięwziął 
żadnych energiczniejszych środków, by u- 
krócić wyzysk niemieckich sklepikarzy, han-| 
dlarzy oraz wszelkiego rodzaju í gatunku 
arzy, 
Organizacje robotnicze niemieckie nie 
pozostać biernym świadkiem, Z tych 
i tedy powodów, udała się była do kanclerza 
4 Rzeszy, Wirtha, delegacja Związków robot- 
, na gruncie walki klasowej stoją- 

gt. organizacji zawodowych niemieckich, 


magając się od rządu energicznej akcji, 


-- 


gaye działania, jakiego, zdaniem organiza- 
le r czych, winien się rząd trzymać, 


 „Acąc ustalić wartość marki niemieckiej i z 
zeniem ser drożyznę. Ze wzgle- 
RA propozycje i dezyderaty, złożone na 
nge kanclerza, dr. Wirtha, przez delegację 
| , sSowych organizacji zawodowych, miały- 
_ ,/ Swoje uzasadnienie i w rozwoju naszych 
- Stosunków gospodarczych, a przytem, z po- 
Mdu iż z całego planu związków, ziożo- 
p wo przez reprezentantów klasy robotni- 
an i. kanclerzowi Rzeszy, przebija zdro- 
A logika i dobre zrozumienie gospodar- 
okójęcai drożyzny oraz apoeni 
Zabarwi t zyczyn, przytaczamy w 
Streszczeniu żądania delegacji robotiki, 
i Pa Przedewszystkiem niemieckie robotni- 
23 


du, iż 


Organizacje zawodowe domagają się 
(Aa, nego ograniczenia dowozu, zwłaszcza 
N ę<lkich artykułów luksusowych, włącza- 
HoR tutaj: cygara, papierosy, tytonie, piwo, 


ę, czekoladę, futra i jedwabie. Po- 
z atem d 
©, głównie na te wszystkie towary, któ- 
ymują wyższe niż dotychczas ocłe- 

« Podkreślają dalej konieczność rozto- 


ta ścisłej kontroli nad handlem obcemi 
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omagają się zwiększenia opłat cel- | 
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ROBOTNIK”, czwartek, 31 sierpnia “1972 s. 


aczkolwiek konstytucja zawiera szereg 
rzeczy, o które prołetarjat walczył oddaw- 
na. jednak głosują przeciw miej, ponieważ 
nie uwzględniono wtelu zasadniczych żądań 
klasy robotniczej. 

18 marca. Tow. Diamard zwalcza u- 
stawę o podatkach konsumcyjnych, upowa- 
żniających rząd do wyznaczamia dowo: 
stawek bez porozumienia z Sejmem. 

14 kwietuia. Sejm obraduje nad trak- 
tatem ryskim. Tow. Perl między in. wyty- 
ka wady traktatu, zwlaszcza odnośnie do 


| narodów „kresowych“, następnie  stwier- 


dza, że okres wojny minął, wraz z nią musi 
ustać okres przerostu militaryzmiu, muszą 
zniknąć ustawy wyjątkowe i t. d. 


15 kwietnia. Prawica sejmowa po u- 
pływie 4ch tygodni od uchwalenia konsty- 
tucji, sprzeniewierza się jej, uchwałając w 
2 czytaniu ustawę, na mocy której przele- 
wa się na rzad prawo regulowania podat- 
ków od spożycia. 

Jednocześnie, tuż po zatwierdzeniu tra- 
ktatu pokojowego z Rosją, prawica godzi 
się ną przedłużenie stanu wyjątkowego, za- 
prowadzonego w czasie wojny! Dzięki e- 
nergicznemu wystąpieniu tow. tow. Barlie- 
kiego, Daszyńskiego i Pużaka, dyskusję w 
tej sprawie odroczono. 

(D. e. n.). 


` 


Niemieckie związki zawodowe 


wobec drożyzny. 


dewizami; odstępowanie obcych dewiz tyl- 
ko na cele produkcyjne (zakup surowców 
it. p.). Tępienie spekulacji walutowej, kon- 
fiskowanie osiągniętych przez spekulantów 
zysków, jest, zdaniem reprezentacji związ- 
ków zawodowych, niezbędne. Delegacja ro- 
botnicza domaga się pozatem poczynienia 
szybkich przygotowań do przeprowadzenia 
wewnętrznej pożyczki złotej, obejmującej 
również wszystkie t. zw. wartości rzeczowe, 
a w związku z tem, rozpoczęcia prac przy- 
gotowawczych do akcji, mającej na celu u- 
stalenie wartości waluty niemieckiej. Żżą- 
daniem organizacji robotniczych jest rów- 
nież, aby rząd Rzeszy przeprowadził grun- 
towną reformę systemu podatkowego oraz 
ułatwił kredyt dla rolników, przyczem po- 
zycja rządu ograniczona być tutaj winna 
do roli gwaranta, a to celem umożliwienia 
rolnictwu niemieckiemu zwiększenia inten- 
sywności gospodarstw agrarnych. 

j Oprócz tych żądań, natury gospodar- 
czej, finansowej.i walutowej, wystapiła by- 
ła delegacja związkowa jeszcze z szeregiem 
żądań polityczno-gospodarczych i wewnę- 
trzno-politycznych, z pośród których to żą- 
dań zasługują na wzmiankowanie: należyte 
zaopatrzenie ludności w kartofle, kontrola 
handlu bydłem i eksportu mięsa; zakaz pro- 
dukowania wódek, ewentualnie zakaz prze- 
robu w gorzelniach: kartofli, zboża, ryżu i 
kukurydzy oraz innych płodów rolnych, słu- 
żących za środki żywności dla ludzi, ogra- 
niczenie produkcji piwa, wprowadzenie na 
nowo państwowego względnie publicznego 
rozdziału cukru pomiędzy konsumentów, 0- 
śraniczenie zużycia cukru do celów prze- 
mysłowych, zorganizowanie należytego za- 
opatrzenia ludności, zwłaszcza miejskiej, 
w mleko i produkty mleczne, 


W końcu delegacja niemieckich związ- 
ków zawodowych domaga się od rządu za- 
stosowania niektórych ograniczeń z czasów 
wojny do przedsiębiorstw restauracyjnych, 
utrudniania, względnie odmawiania przez 
władze komunalne koncesji na lokale roz- 
rywkowe, silnego opodatkowania różnego 
rodzaju barów i kabaretów i t, p., wreszcie 
surowego karania lichwiarzy  żywnościo- 
wych i bezwzględnego tępienia lichwy żyw- 
nościowej. i 

, Żądania, złożone na ręce kanclerza dr. 
Wirtha przez delegacje klasowych związ- 
aów zawodowych, zostały na naibliższem 
posiedzeniu gah'netu niemieckiego grunto- 
wnie rozpatrzone. Najważniejsze z żądań 
zostały przez gabinet Rzeszy przyjęte i bę- 
dą wkrótce cmówione przez rządy poszcze- 
gólnych państw związkowych. Spodziewać 
się należy iż nie.: długo, ujęte w formę 
rozporządzeń słana się one poważnym 
środkiem w walce z drożyzną i z lichwą 


żywnościowa w Nierrczech, 


Rząd niemiecki wstępuje nareszcie na 
droge czynnego zwalczania drożyzny i tę- 
pienia lichwiarstwa i paskarstwa. Na drogę 
tę pchnęły go klasowe organizacje zawodo- 
we, wskazując tutaj skuteczne środki i wła- 
ściwe drogi postępowania. 

ł J. Most. 
PDZ EEE POOR ENYA 

P. Ad. Nowaczyński pisze we wczorajszej 
„Rzeczypospolitej”: „Jak wiadomo z ostatnich cza- 
sów P., P, 9. dostarcza wielu członków defensywie 
i rozmaitym detektywnym instytucjom”, 

Piętnujemy zawodowego paszkwilanta, jako 
podłego oszczercę! 
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jednak wykazuje, że ni 
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Wyjazd na zarobki do Francji jest 
dziś sprawą na porządku dziennym, która 
domaga się oświetlenia z punktu widzenia 
zarówno interesów klasy pracującej, jak i 
interesów państwowych. 

Podczas, gdy paskarze i spekulanci 
giełdowi wycieńczają kraj lokatą swych 
majątków w obcej walucie zagranicznej, 
robotnik polski wyjeżdża do Francji na za- 
robek z wyraźnie określonym zamiarem 
powrotu do kraju, skoro tylko zdąży za- 
oszczędzić kapitalik, odpowiadający jego 
planom na przyszłość. Konwencja francu- 
sko - polska, uchwalona przez Sejm, regu- 
luje szczegóły tej emigracji zarobkowej i 
pozwala emiśrującemu jechać z kontrak- 
tem w kieszeni na zajęcie, którego warunki 
w Warszawie już zostały szczegółowo o- 
kreślone. 


rolnika polskiego jest rajem. Podstawy do- 
brej organizacji są jaż wprawdzie rzucone, 
wykonanie jednak dużo jeszcze pozostawia 
do życzenia, W kopalniach na północy 
Francji, zniszczonych podczas wojny, po- 
mieszczenia dla pracujących do dziś dnia 
nie odpowiadają wymaganiom hygieny. Ży- 
cie rodziny w drewnianych barakach „tym- 
czasowych ujdzie jeszcze podczas lata, 
lecz staje się nieznośnem w zimie, kiedy 
mieszkanie zacieka wilgocią. We Francji 
— jak i gdzieindziej „tymczasowe 


trwa | 


Wszyscy do natychmiastowych ofiar na fundusz | 
walki wyborczej P. P. S. 


Każdy Towarzysz i Towarzyszka, oraz sympatycy P.P.S. 
nabywający Metalowy Znaczek Wyborczy, spełnią swój obo- 
wiązek realnej pomocy Partji w jej ciężkiej walce z przemocą 
reakcji o wołność i prawa Polskiego Ludu Roboczego. Niech 
znaczek wyborczy, zdobiąc pierś robotniczą, będzie symbolem 
solidarnosci i gotowości ofiarnej dia P.P.S. 

Znaczek Wyborczy można nabywać w Sekretarjacie Ge- 
neralnym C.K.W. P.P,.S. w Warszawie, Warecka Nr. 7. 
znaczka 500 mk. za sztukę. Tamże są do nabycla nalepki wy- 
borcze w cenie 50 mk., oraz Wyborcze Listy Składkowe, 


acja zarobkowa 00 Francji ; 


į jest najlepszą walką z wynarodowieni 
| z łatwością daje się przeszacować na 
' rost bogactwa krajowego. Pomimo to s 


| 
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Nie należy jednak z powyższego wnio- | chodźcza organizuje się przeważnie w k 
skować, że we Francji życie górnika lub | ła 


| 
| 


najdłużej, szczególniej w zastosowaniu do : 


obcych. którzy o swe prawa upomnieć się 
nie umieją. 

Konwencja francusko - polska w prze- 
dmiocie emigracji zapewnia Polakowi za- 
płatę, warunki pracy, odszkodowania za 
nieszczęśliwe wypadki i emeryture na ró- 
wni z robotnikiem Francuzem. Praktyka 
ny z języ- 
kiem emigrant na każdym kroku zostaje po- 
krzywdzonym, gdyż wyzyskanie jego bez- 
brorności praktykuje się w najrozmait- 
szych wypadkach. Płaca robotnika niewy- 
kwalifikowanego w górnictwie wynosi dziś 
14 franków na dzień; fachowy górnik zara- 
bia 18 franków. Utrzymanie całodzienne 
dla kawalera w gospodach lub przy rodzi- 
nie wynosi 8 franków lacznie z praniem i 
mieszkaniem. : Troche inicjatywy i pomocy 
ze strony władzy mogłyby z łatwością zre- 
dukować koszty utrzymania do 5 franków 
na dobę. 

Emigracja zarobkowa we Francji przed- 
stawia już dziś poważną liczbę 40.000 ludzi. 
Elementarne zrozumienie interesów kraju 
nakazywałoby wvzyskać wszystkie środki, 
aby ludzie tym uczynić egzystencję możli- 


Kronika zagraniczna, 


— Krwawe zajścia w Hawrze, mieście porto- 
wem na północy Francji, wynikły z następujących 
powodów: Metalowcy od czerwca już walczą o u- 
trzymanie swych płac dotychczasowych. Spokojny 
charakter walki i solidarna postawa robotników 
wyprowadziły z równowągi przedsiębiorców, którzy 
szukali sposobności do prowokacji, Udało się im 
wymódz na rządzie, aby burmistrza miasta, cieszą- 
cego się zaufaniem robotników, zastąpił prefektem 
Laliemandem, znanym reakcjonistą, Wywołało to 
rozgoryczenie wśród robotników, którego wyrazem 
było przyłączenie się do strajku dokierów. Lalle- 
mand sprowadził kilkuset żandarmów, prowokując 
coraz więcej strajkujących, ale spostrzegł się, że 
może dojść do katastrofy i ustąpił z powrotem 
miejsca burmistrzowi, 

Nastrój jednak był już podniecony. Wśród 
strajkujących dokierów pojawiły się elementy a 
wanturnicze, doszło do zamieszek ulicznych. -Ko- 
muniści również ukazali się na widowni i' zamiast 
łagodzić naprężone stosunki, zaogniałli je, pchając 
do puczu, Rezultatem było starcie strajkujących z 
wojskiem. Byli zabici, oraz wielu rannych, Robot- 
nicy następnie zaczęli wznosić barykady, tworzyć 
okopy, Wywiązała się prawdziwa bitwa, trwająca 
przeszło 2 godziny. Ogłoszono strajk ` powszechny. 
— Dochód ze swych pamiętników o wojnie, 
wynoszący 100 tys. funtów, przeznaczył Lloyd 
George na cele dobroczynne, będące w związku 
z ulżeniem niedoli, wywołanej wejną. 

— Na Bliskim Wschodzie gromadzą się chmu- 
ry. Z Palestyny, Mezopotamji i Arabji dochodzą 
wieści o pogorszeniu się sytuacji, Handel zamarł. 


Na kengresie w Mekce, pod egidą króla Husseina, 
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Cena 


Wyborczy Komitet Centralny P.P.S. 


nich chęć powrotu z odłożonym grosa 
Obrona interesów materjalnych wycł 


wa leży odłogiem. Czterdziestotysięczi 
ludność polska we Francji rozporządza 
dzień dzisiejszy zaledwie  dziesięcia 
szkółkami z polskim językiem kład 
wymi.. Budynki szkolne, dostarczone 
przez kompanje górnicze, chodzi więc 
ko o nauczycieli. Tak oto traktuje się d 
ci naszych wychodźców, względem któr 
należałoby przecież stosować prawo 17 
tego 1922 r., przewidujące potrzebę 
mywania szkółki elementarnej w. 
miejscowości, gdzie znajduje się 40 
Pozostawiona sama sobie ludnoś 
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śpiewackie i w towarzystwa A 
gdyż do śpiewu i do ćwiczeń gimnasty 
nych niczego od władz żądać nie po 
Za to bibliotek i kółek oświatowych 
zaledwie cztery na pięćdziesiąt zgórą 
scowości, zamieszkałych przez Pol 
Kooperatywy ani jednej, a przecież 
zaoszczędzony z jej pomocą grosz wr 
do kraju! W miejscowościach, pozi 
nych szkółki polskiej, niema więc m 
ktoby pomógł wychodźcy czy to w zatarś 
z pracodawcą, czy to w rozwiązaniu by 
iakiej trudności wynikłej że stosunków 
ludnością miejscowa. I tu przecież inic 
tywa władz polskich mogłaby wpłynąć « 
datnio przez wywarcie nacisku na 
by utrzymywały śród personelu biuro 
choć jednego urzędnika, znającego 
polski, vi 
Wydział do spraw emigracji w Pary- 
żu, któremu powierzoną została opieka nad 
wychodźtwem do Francji, zawalony. robotą | 
biurowa ponad siły i środki ‚nie jest w 
nie podołać zadaniu. Tymczasem ruch 
migracyjny trwa bez przerwy. Z każd 
miesiącem liczba Polaków wzrasta. Z 
sza się liczba el-spozytur bankowych, z: 
tych przesyłką pieniędzy do Polski, ale 
łożenie wychodźców wcale się nie popra 
A przecież zorganizowawszy emig 
zarobkową do Francji i popierając ta 
państwo winno zapewnić wychodźcy 
tylko te niezbędną opiekę, z jakiej kor 
każdy obywatel polski, pozostający u s 
tie w kraju, ale nawet pownno przejąć 
swe barki wykonanie tych wszystkic 
dań charakteru kulturalnego i społecz 
jakie w kraju podejmuje prywatna. 


tywa. i 
St. Klimowicz. 


uchwalono zjednoczyć cały ruch mahome 
przeciwko politycznym i gospodarczym wj 
cudzoziemców. 

Oczekiwana jest wielka ofensywa Kema 
przeciwko Grecji. 

W dniach najbliższych ma przybyć kilka 
pońskich okrętów wojennych, mających wzm 
flotę Ententy w Turcji. - f 

— „lIzwiestja” (nr. 183) moskiewskie po 
artykuł, w którym stwierdzają upadek szkołn 
w Rosji. "zh 
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P. KORFANTY ROZDAJE ORDERY. © 


Wczorajsze gazety endeckie podały wi 
że p. Korfanty nadał  naczelnemu lał 
„Gazety Porannej"” p. Sadzewiczowi odznakę 
Rzecząpospolitą Polską”, Do Krzyża dołączon 
plom, którego treść opiewa: En, ł 

„Dyplom towarzyszowi pracy p, A. Sadz 
czowi za dzielną i wierną służbę Ojczyźnie ku p 
mięci przebytych znojów około połączenia prast 
rej ziemicy śląskiej z Najjaśniejszą Rzecząposj 
tą Polską, odznakę honorową nadaję. Dan w B 
miu, G. Śląsk, d. 3-go maja 1921, 1 1397. $ 

Komisarz Rządu polskiego (M. p) 
j W. Kortanty“. 

A więć po upływie 114 roku p, Korfanty 
pomniał sobie o dzielnej i wiernej służbie p. 
dzewicza! Domyśleć się łatwo, że uczynił to 
względu na wybory, aby dowieść Polsce i ś 
że on p. Korfanty — jest panem i księciem na 
sku j ; 
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le doświadczenia na Zachodzie wy- 
, że skuteczna walka o poprawę by- | 
otnika nie jest zależną wyłącznie od | 
woli, ale i od całego szeregu zjawisk, | 
|tt się warsztat pracy, zatrudniają- | 
otnika. 

Tymczasem nieświadomość klasy ro- | 
otniczej w dziedzinie praw gospodarki ka- | 
lalistycznej. zwłaszcza z b. zaboru rosyj- | 
o, gdzie z powodu nielegalnej pracy | 
vodowej za czasów najazdu nie było | 
obności do gruntownego poznania za- | 
i walki zawodowej od warunków | 
a i czasu, wyzyskują komuniści dla 
redytowania kierowników organizacji 
, że nie przystępują do jednolitej ak- 
jednocześnie w całym kraju, aczkolwiek 
wiedzą dobrze. że w praktyce taka taktyka 
st trudną do przeprowadzenia i w razie 
| zastosowania musiałaby doprowadzić . 
klęski robotników. 
Wystarczy parę przykładów, niżej 
oczonych, aby przekonać, jak nierea|- ; 
est pomysł o jednolitej akcji. 
' Każdemu wiadomo, że robotnicy wie- 
dy są niezbędni kapitaliście. kiedy ten ma 
nich pracę i kiedy produkt przez nich 
orzony może sprzedać na rynku. Z 
a, kiedy na rynku niema zbytu na pro- 
t, który robotnicy w danej gałęzi prze- 
łu wytworzyli, praca ich staje się dla 
łu zbędną. I w takim okresie zasto- 
mitalista nie uwzględnia postulatów, ` 
niętych przez robotników, gdyż nietyl- 
że strajku obawiać się nie będzie, a 
zeciwnie — będzie z niego zadowolony, 
ieważ nagromadzone produkty będzie | 
sł sprzedać przez czas strajku. A prze- 
, konjunktury rynkowe są zmienne, pod 
is, gdy towar, wytworzony w jednej ga- , 
zi przemysłu, jest poszukiwany i każdy 
chce kupić, nie troszcząc się nieraz o ce- 
to inna gałęź przemysłu w tym sa- 
mym czasie może przechodzić najgorszy 
pa W pierwszym wypadku kapitali- 
ści w obawie strajku, a więc utraty zysków, 
ie mogą osiaśnąć ze sprzedaży towarów 
rzy wzmożonej konjunkturze, gotowi są 
 awzślednić postulaty robotników, podczas 
siedy w drusim wypadku kapitaliści tych 
»estulatów nie uwzględnia, a nawet, nie 
 nając odbiorców na towary, będą zadowo- 
eni ze strajku, 

US I śdvbv postępować w myśl hasła je- 
; nolitej akcji wszystkich robotników jetno- 
cześnie, robotnicy w pierwszym wypadku 
vsieliby odrzucić uwzględnione postulaty 
strajkować tak długo, jk długo robotnicy 
drugim wypadku również nie zrealizują 
swoich postulatów. 
"A ponieważ kapitaliści przemysłu, 
jdująceśo się w stanie kryzysu, nicby 
ie ze strajku nie robili, śdyż strajk w ta- 
| momencie wyratuje ich raczej z bądź- 
ądź nieprzyjemnej ze względu na opi- 
sytuacji zlokautowania robotników, a 
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_"Krytykowanie rządów polskich, tak 
co niedawno oczekiwanych, jest już 
; bardzo śród ludu powszechne. Daje 


"do tego powód samowola rozmaitych kacy- 
_ ków. Ale owa krytyka nie poprzestaje na 
- motywach słusznych, Rożkołysawszy się, 
_ idzie dalej i czyni zarzuty niesprawiedliwe. 
'* Chłop np. skarży się, że obecnie pie- 
iadz nie ma wartości. Mimo to, włościanin 
je dziś naogół bez porównania lepiej, niż 
rzed wojną; potrzeby jego ogromnie wzro- 
_ sły, niekiedy przerosły nawet znacznie sto- 
_ pień kulturalny — tak, że na porządku 
dziennym bywa barbarzyńskie nabywanie 
'zedmiotów, których chłop używać nie po- 
Pijaństwo i strojenie się cudackie 
? literyzują dzisiejsze życie wioskowe. 
~ Towarzyszy im rozrzutność. Rozochocony 
 parobek rzuca kilka tysięcy marek skrzyp- 

_ kowi na weselu, żeby mu grał to, co każe, 
= Kiedyindziej dziewczyna zbiera jagody, 
' niesie do Wilna i kupuje za całą otrzymaną 
(sumę R perfumy. To wypadki pospolite. 
s Mimo to wciąż się słyszy: rubel daw- 
niej był coś wart, a polska marka nic nie 


Qdrębną okazję do krytyki rządów pol- 


) jednolitą umowę | 
dla wszystkich robotników. 


; natomiast strajk w przemyśle o wzmożonej 


| przeto mogliby robotnicy 


| kapitalistom. 


| dnolite umowy, możnaby dojść i do takie- 


| strajku, Strajkowałoby miljon robotników 


| wielki strajk górników, wskutek którego o- 


| 
wróg jaknajmniej tego spodziewa. 


| 
I 
| piec odbija sobie te nadprogramowe kosz- 
i] 
1 


ROBOTNIK”, czwartek, 31 sierpnia 1922 r. d 


byłby dla nich obojętny; 
strajkować tak 
długo, jakby sobie tego życzyli kapitaliści. 
A robotnicy nie są w możności strajkować 
bez końca, gdyż są istotami żywemi i żyć 
muszą, 2 na pomoc materjalną liczyćby nie 
mogli, gdvż wszyscy strajkują. 

Nadzieja na interwencję rządu na ko- 
rzyść robotników w razie takiej akcji, do- 
wodzi analfabetyzmu pojęć prawno-pań- 
stwowvch, albo iest obliczona na łudzenie 
naiwnych. gdyż rząd nie posiada ustawy, 
pozwalającej mu na zastosowanie iakich- 
kolwiek środków represyjnych przeciwko 


konjunkturze, 


I oto akcja taka musiałaby się skoń- 
czyć klęską dla tych, którzy, dole swoją 
mogliby poprawić bez strajku i dla tych, 
którzy strajk rozpoczęli nie we właściwym 
momencie, ' i 

Idac za hasłem jednolitej akcji o je- 


go absurdalnego faktu: pewna grupka robo- 
tników np. rękawicznicy biorą udział zgo- 
dnie z przyjętą zasadą w ogólnej akcji, 
wszyscy robotnicy całego kraju osiągnęli 
swoje postulaty za wyjątkiem tych właśnie 
rękawiczników i wtedy wszyscy robotnicy 
w całym kraju musieliby przystąpić do 


dlatego, że stu rękawiczników nie osiągnę- 
ło swoich żądań. 

I jeszcze jeden jest powód, który wprost 
uniemożliwia wspólne wystąpienie robotni- 
ków w każdej sytuacji. Przedstawmy sobie 


PZZZNENZZ ZEE Z O ONO 


każe się brak węgla, co pociągnie za sobą 


| ograniczenie ruchu w fabrykach, badź ich 
' całkowite zamknięcie z powodu braku wę- 
| gla. Czy madrą byłaby polityka takich 


Związków, któreby w tym momencie żąda- 


| ły od robotników dobrowolnego opuszcze- 


nia warsztatów pracy, z których i tak kapi- 


! falista wcześniej czy później ich usunie, 


Byłaby to polityka wyręczenia kapita- 
listów od jakichkolwiek świadczeń na rzecz 
robotników, którzy zostaliby przez nich 
przymusowo wyrzuceni na bruk. 

Taki fakt stwierdzone podczas wiel- 
kiego strajku górników angielskich, gdzie 
wskutek oddziaływania jednej gałęzi prze- 
mysłu na drugą rozbiło się tak zwane trój- 
przymierze 'transportowców, kolejarzy i 
górników. Przyczyna prosta: z chwilą za- 
trzymania kopalń, okazał się brak węgla na 
kolejach i okrętach i ci. którzy mieli górni- 
kom nieść pomoc strajkiem, znaleźli się sa- 
mi na bruku wbrew własnej woli, a nie 
chcąc ułatwiać sytuacji  kapitalistom, 
wstrzymali się od formalnego proklamowa- 
nia strajku. 

Na tych paru przykładach wykazałem, 
że hasło jednolitej akcji o jednolite warun- 
ki jest nietylko utopją, ale szkodliwe i z 
tego względu, że usypia energię klasy robo- 
tniczej. 

Mniej świadomi robotnicy, 
ceni tym hasłem przestaną myśleć o tak sil- 
nej organizacji, przy której pomocy w od- 
rowiedniej chwili mogliby, wyrwać kapita- 
liście możliwie jaknajwiekszą sumę u- 
stępstw. Oslądać się bedą na ową fikcję, 
że o ich żądania walczyć bedą wszyscy ro- 
Łotnicy, oni zaś mogą spać spokojnie i o- 
bejść się bez własnej organizacji i samo- 
dzielnej walki. 

Klasa robotnicza, 
walczyć i zwyciężać, musi zastosować tak- 


tykę: 
Bić. kiedy najgorzej boli i kiedy się 


obałamu- 


chcąc skutecznie 


Stańczyk. 


skich daje — łapownietwo. Ogólnie panuje 
przeświadczenie, że na tym punkcie wcale 
nie ustępujemy caratowi, a najwięcej za- 
rzutów czyni opinja kolejarzom. 

Strony, które zbliska poznałem, to pu- 
szcza leśna, gdzie dużo się mówi o handlu 
drzewem. Otóż powszechne jest zdanie, że 
głównymi wrogami normalnego eksportu 
drzewa są naczelnicy stacji. Bez łapówki 
otrzymanie wagenu jest niemożliwe nawet, 
gdy owych wagonów nie brak, W = 
kach, kiedy jest ich mało, odbywa się for- 
malna licytacja. Rzecz zrozumiała, iż ku- 
p 

ty dziesięciokrotnie z kieszeni konsumenta 


i w olczyźnie lasów ceny drzewa stają 


'się zupełnie fantastyczne. 


Rozłam na kongresie 
P3, L lewicy. 


Ubiegłej niedzieli, na kongresie P, S, L. lewi- 
cy nastąpił rozłam w łonie tego stronnictwa, Ła- 
mańce polityczne, których nie szczędził poseł Sta- 
pińsłki swej partji w czasie kadencji obecnego Sej- 
mu, wywołały zrozumiałe niezadowolenie, Wyra- 
zem tego była fronda, wytworzona w stronnictwie 
przez posła Putka. Walka, prowadzona oddawna, 
znalazła swój finał na kongresie niedzielnym. Wo- 
bec poważnych różnic w ideologji politycznej o u- 
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trzymaniu jedności stronnictwa nie mogło być mo- 
wy. Bezpośrednim zaś powodem rozłamu była kwe- 
stja taktyki wyborczej, Pos. Stapiński, jeszcze nie- 
dawno zaciekły wróg p. Witosa i jego stronnictwa, 
oświadczył się za wspólną akcją wyborczą i ewen- 
tualnem połączeniem się z P. S. L. „Piast”. Koncep- 
cji tej sprzeciwił się kategorycznie wice-prezes 
stronnictwa dr. pos. Putek i zdeklarował się za so- 
lidarną akcją i ewentualną fuzją z ideowo prawie 
identycznem stronnictwem P. S, L, „Wyzwołenie”, 

Przed zwołaniem kongresu zawrzała już zu- 
pełnie otwarta walka, w. której większość stron- 
nictwa stanęła po stronie pos. Putka, czego jawnym 
dowodem było wybranie do rad wojewódzkich 
stronnictwa krakowskiej i lwowskiej wyłącznie je- 
go zwolenników. 

Widząc krach swojej polityki, p. Stapiński po- 
stanowił rozbić kongres i wprowadził do sali obrad 
gromadę piastowców. Wobec tego kongres nabrał 
raczej charakteru wiecu międzypartyjnego. Poseł 
Putek zaprotestował przeciwko zdradzie stronnic- 
twa przez Stapińskiego, przeciwko  frymarczeniu 
ludem przez robienie ciągłych zwrotów w ideolo- 
gji politycznej, przeciwko wpuszczeniu na salę pia- 
stowców i wezwał swych zwolenników do opuszcze- 
nia sali Zgodnie z tym apelem zebrali się prawie 
wszyscy delegaci na czele z posłami Putkiem, Sei- 
bem i Bochenkiem w innej sali tego samego gma- 
chu. Zaproszonemu na zebranie p. Thugutowi, pre- 
zesowi „Wyzwolenia”, zgotowano gorącą owację i 
postanowiono jednogłośnie poprowadzić wspólnie 
akcję wyborczą i ewentualnie połączyć się z „Wy- 
zwoleniem”. Wybrano jednomyślnie Radę Naczel- 
ną i zarząd stronnictwa z pos. Putkiem, jako pre- 
zesem na czele i postanowiono wydawać gazetę 
„Sztandar Chłopski". ( 

1. Krysa. 


Kronika pol tyczna 


PREZ. NOWAK W BELWEDERZE, 


Prezydent Rady Ministrów, p. Nowak, przy- 
jety był wczoraj po południu przez. Naczelnika 
Państwa w sprawach związanych z podróżą Na- 
czelnika Państwa do Bukaresztu oraz w sprawach 
dotyczących aktualnych spraw wewnętrznych i ze- 
wnętrznych. 

RZĄD A DROŻYZNA. 

Wczoraj w ministerjum skarbu, pod przewo- 
dnictwem ministra Jastrzębskiego rozpoczęły się 
obrady Komisji Drożyźnianej nad ogółną sytuacią 
drożyźnianą, 

Na posiedzenie przybył do Ministerjum pre- 
mjer prof, Nowak aby wziąć udział w dalszych o- 
bradach komisji. 


WYJAZD EKSPERTÓW DO MOSKWY. 

W nadchodzący wtorek wyjeżdża z Warszawy 
do Moskwy grupa ekspertów, która ma zasilić mię- 
szaną komisję reewakuacyjną. 

W tym wypadku chodzi specjalnie o rewindy- 
kację archiwów z bibljotek polskich. 

Między innymi wyjeżdża prof, Marceli Han- 
delsman, prof. Siemiński, prof, Ptaszycki i prot 
Bernacki. 


DECYZJE GEN. HACKINGA. 


Dn. 22 b. m. gen. Hacking rozstrzygnął spór 
wynikły między rządami polskim a w. m, Gdań- 
ska, dotyczący interpretacji art. 7 konwencji z 
d. 9 listopoda 1920 r. W sporze tym rządowi w. 
miasta chodziło o to, by pożyczki zagraniczne, za- 
ciągnięte przez gminę albo inne ciało publiczne, nie 
były traktowane narówni z pożyczkami zaciągane- 
mi przez samorząd w, miasta. Polska natomiast sta- 
ła na stanowisku brzmienia art. 7 konwencji, uwa- 
żając, iż pod artykuł ten nałeży podciągać zarów- 
no państwo jak gminę. 

Wysoki Komisarz, rozważywszy stanowiska o0- 
bu stron, postanowił, że „zagraniczna pożyczka, 
mająca być zaciągniętą przez gminę lub inną po- 
dobną organizację państwową, podpada pod posta- 
nowienia art. 7 konwencji, . 


Dn. 24 b. m., TR e prośbę w. m, Gdań- 
ska o przyznanie jego delegatom na kongresach 
międzynarodowych bezpośredniego głosu w spra- 
wach gospodarczych — Wysoki Komisarz w w. m. 
Gdańsku postanowił: 

że stosownie do traktatu wersalskiego albo 
konwencji z dn. 9 listopada 1920 r, m, Gdańsk nie 
ma prawa do osobnego zastępstwa i oddzielnego 
głosu na międzynarodowych konferencjach, nato- 
miast ma prawo wysłać jednego lub kilku delega- 
tów na takie konferencje, i tym delegatem, jakkol- 
wiek nie mają niezależnego prawa głosowania, wol- 
no brać udział w dyskusjach gospodarczej natury. 
które dotyczą dobrobytu i pomyślności w. m.; 

że postanowienia decyzji Wys, Komisarza z d. 
17 grudnia 1921 r, i późniejszej ugody do tej de- 
cyzji, zawartej przez zastępców rządów gdańskie- 
go i polskiego, mają mieć zastosowanie do tej, jak 
również do wszystkich innych spraw, które zostały 
uregulowane przez ową decyzję; 

że nic w niniejszej decyzji nie przesądza praw 
Rady albo zgromadzenia Ligi Narodów do upoważ- 
nienia delegata Rządu polskiego do brania udzia- 
łu w jakimkolwiek poszczególnym kongresie mię- 
dzynarodowym lub zgromadzeniu i do oddania ta 
swego głosu, jeżeli ona tak postanowi. | 

N A r PA 

"W sprawie sporu obu rządów dotyczącego 
kompetencji przedstawiciela Rz. Pol, w Gdańsku, 
a w szczególności jego prawa witania obcych flot 
w porcie gdańskim w. imieniu swego rządu, gen. 
Hacking postanowił w d. 24 b, m., co następuje: 

I. że kompetencja przedstawiciela dyploma- 
tycznego Rządu polskiego, rezydującego w Gdań- 
sku, jest ograniczona, jak opisano w art. I konwen- 
cji z d, 9 listopada 1920 r., że żaden inny artykuł 
ani traktatu wersalskiego, ani konwencji nie daje 
mu żadnej dalszej innej władzy. 
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Lwiqzek fożotniczych Siow. SpółóLiBCZĄCH 
Woiska 44 
TELEFONY: 130-851 Zarząd. 77-50 Wydział handło- 
wy. 82-97 Wydział instrukt., sp.-wych, i wydawn. 
77-53 Sekretarjat i magazyny. 


Zwracamy uwagę Stowarzyszeń na ostatnio 
otrzymane przez naszą hurtownię mąkę pszenną 
I gat, mąkę żytnią 40% pierwszorzędnych młynów 
poznańskich, — cena niska. Makaron (rurki) 350 
mk. za kq. Prócz artykułów spożywczych jak: 
mącznych. kasz, strączkowych, soli białej i cie- 
mnej i kolonjalnych jak kawa, herbata, kakao itp. 
posiadamy na składzie mydło I gat, zapałki czer- 
wone „Błonie”, pastę do obuwia, krochmał, uf- 
tramarynę i t. p. W dziale gałanteryjno włókien- 
niczym obuwie męskie, damskie i dziecinne, ubra- 
nia męskie, swetry, bielizna i t p. Przypomina- 
my e obowiązkowem wpłaceniu zwiększonych 
udziałów do mk. 300 na członka. 


SIL że Rząd polski nie ma prawa ani przez 
swego przedstawiciela dyplomatycznego w Gdań- 
sku, ani w innej drodze witać oficjalnie na wodach 
gdańskich albo na ziemi gdańskiej obcej tloty, 
składającej wizytę wolnemu miastu, 

IM. że jeżeli Rząd polski życzy sobie wiiać 
obcą flotę na wodach gdańskich i na ziemi gdań- 
skiej, należy odnieść się w tej sprawie do rządu 
gdańskiego nie jako z prawem polskiem, lecz jako 
z życzeniem polskiem. 

LINJA GRANICZNA NA ODCINKU .POLESKIM. 

Delegacja polska mieszanej komisji granicznej 
na Wschodzie, w towarzystwie miejscowych władz 
administracyjnych wraz z delegacją bolszewicką, 
objechała w dniach 17 — 23 sierpnia linję granicz- 
ną Polesia dla skontrofowania prowadzonych tam 
obecnie prac technicznych i ostatecznego rozstrzy- 
śnięcia pozostałych jeszcze drobnych kwestji spor- 
nych. Ludność wsi polskich, odzyskanych w dro- 
dze ekwiwalentu, przyjmowała delegację połską z 
żywą radością. Przez dwa dni, 24 i 25 sierpnia w 
Rokitnie odbywały się obrady nad kwestjami spor- _ 
nemi odcinka Poleskiego. Uzyskano jeszcze parę 
drobnych przesunięć na korzyść ludności polskiej. 
Sprawa przyłączenia do Polski Słobódki, o co za- 
biega ludność, została zawieszona aż do zebrania 
przez delegację rosyjską informacji co do propo- 
nowanych jej przez delegację polską ekwiwalen- 
tów. (P. A. T). 

a 

We wsiach polskich, które na mocy uchwał 
mieszanej Komisji- granicznej na Wschodzie, mają 
odejść do Polski, ale narazie są jeszcze okupowane 
przez władze sowieckie, panuje niesłychany teror, 
Bolszewicy ściągają z nich wszelkiego rodzaju po- 
datki, daniny i pobory, doprowadzając tem ludność 
do rozpaczy. Jednocześnie wszyscy mieszkańcy, 
podejrzani o specjalna przychyłność dla Polski, są 
prześladowani w sposób bezwzględny, Wobec tych 
niestychanych warunków, przewodniczący polskiej ją 
delegacji mieszanej Komisji granicznej, minister 
pełnomocny Wasilewski, wystosował stanowczą no- 
tę do przewodniczącego rosyjsko - ukraińsko-bia- 
łoruskiej delegacji, jednocześnie prosząc rząd poł- 
ski o interwencję dyplomatyczną. iP. A. T.). 


SPRAWA ROZBROJENIA NA. KONFERENCH 
BAŁTYCKIEJ. í 

Pisma ryskie donoszą, że na konferen 
państw bałtyckich, po obszernym referacie, wygłe- 
szonym przez generała Lajdonera, w sprawie roz- 
zbrojenia, ustalono, że wszystkie państwa repre- 
zentowane na konferencji, aczkolwiek każde od- 
dzielnie, zajęły jednakowe stanowisko wobec pro 
pozycji Rosji sowieckiej i pragną tę ważną spra 
omówić wspólnie z Rosją, w celu wytworzenia isto- 
tnie pokojowych stosunków, (P. A. T}. 


Niecka wyk 
w Państw. Zakładaci Uraticzmoh 


Zakomunikowano nam szereg danyc 
dotyczących uposażenia t, zw. liczarek, 
trudnionych w liczbie kilkuset w państwo 
wych zakładach graficznych (Al. Jero 
fimskie), oraz stosunków panujących w 
tychże zakładach, Dane te mówią same Z 
siebie i nie wymagają bliższego oświetleni 
Oto cyfry: Płaca dzienna (8 godzin) 
si dla różnych kategorji liczarek 1100 — 
1300 — 1500 mk. Najwyższa dniówka t. je 
1500 mk. przysługuje tylko tym pracown 

com, które przesłużyły w P. Z. G. 2 J 
Pracując na dniówkę, zapłaty za niedziele 
i dni świąteczne liczarki nie otrzymuj 
tak, że ich „dochody“ miesięczne sięgajć 
we więcej od 27 tysięcy mk. do 36.000 


hzi 


vno 


Jeżeli wziąć pod uwagę, że liczarki W 
P. Z. G. w znacznej swej części rekrutują 
się z pośród kobiet obarczonych rodzi 
wdów po urzędnikach i t. p., że więc pení 
sja udzielana im przez P. Z. G. stanowi je 
dyne źródło utrzymania już nie pojedyń” 
czych osób, ale rodzin — to wprost niepo” 
dobna wyobrazić sobie, że może istnieć ta” 
ka instytucja, a zwłaszcza instytucja pań 
stwowa, która wogóle obny yzys* 
względem swych pracowników może upr% 
wiać. f b 
To też ponieważ niema, o ile nam 
domo, nadziei, by kierownictwo P. Z. M 
samo wniknęło w powyższą sprawę — KO 
niecznem jest aby wystąpiło tu z inte 
cja ministerjum pracy i opieki społeczne 
oż niepodobna aby dłużej tolerowane b 
ły takie stosunki! J 
Należy dodać zarazem, że nie 
materjalne warunki pracy, ale i 
atmosfera, w jakiej dzięki zarządzenić! 
kierownictwa P. Z. G. pracują liczarki, W 
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NA RATY! 


maga gruntownej naprawy. Bo niedopusz- 
czalne jest już, chwała Bogu, dzisiaj, aby 
nad pracującymi ustanowiony był dozór, 
. ĉo do swej brutalnej formy, przypominają- 
cy metody ekonoma na folwarku za daw- 
nych „dobrych“ pańszczyźnianych czasów. 


wykwintne 


irosć 


„ROBOTNIK“, czwartek, â sierpnia 1922 r. 
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(krycia damskie, kostjamy, palta pluszowa 


oraz UBIORY MĘSKIE 
towalipie Ho 30, m. 0, 


Atmosfera strachu, obawy przed gniewem 
władzy, która za każdy przejaw niezależ- 
ności pracujących, czy też ich niezadowo- 
lenia z panujących w P. Z. G. stosunków 
grozi wydaleniem — oto warunki moralne 
pracy w P. Z. G. 
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ll-e piętro 


"TELEGRAMY. 


Przed decyzją komisji odszkodowań 


OŚWIADCZENIE BRADBUREGO. 

` Leafield, 29 sierpnia. — (P. A. T.). 
Brądbury oświadczył 
„Iimes'a* w sprawie odszkodowań, co na- 
stępuje: 

Dla bezstronnego obserwatora, który 
bierze pod uwagę wszystkie fakty, nie mo- 
że być wątpliwości, że w obecnem poloże= 
Riu, w jakiem znajdują się Niemcy, jedy- 
nym sposobem dla sprzymierzonych otrzy- 
mania odszkodowań jest okazanie rządowi 
Riemieckiemu zaufania i życzliwości oraz 
Gążenie do wytworzenia warunków przy- 
Wrócenia niemieckiego kredytu. Zdąniem 
"radburyzgo są obecnie dwa sposoby wyj- 
Scia: dać Niemcom czas na uzdrowienie sta- 
Lu finansowego albo zastosować środki 
Pizymusowe. Zastosowanie drugiego spo- 
sobu miałoby ten skutek, że usunęłoby 
wszelką nadzieję otrzymania odszkodowań. 

łomaganie się zapłaty odszkodowań w go- 
tówce czy też udzielenia gwarancji, których 
iemcy w obecnej chwili dać nie mogą, o- 
raz zastosowanie sankcji dła wymuszenia 
Powyższych spłat czy gwarancji może mieć 
nietylko szkodliwe następstwa dla samych 
liemiec, lecz również i w innych krajach. 
konomiczne i finansowe położenie w świe- 
Cie jest tego rodzaju, że żadne nowe 
wstrząśnienia nie dadzą się już wytrzymać, 
zuję się w obowiązku jako jeden z tych, 
Szy starannie badali sprawę odszkodo- 
i ań, podkreślić, że jedyną drogą dla wy- 
prize odszkodowań od Niemiec jest u- 
„zielenie im moratorjum. 

PRZYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ. 

Paryż 30 sierpnia. — (P. A. T.). Ha- 
vas. Przybyła tu delegacja niemiecka, w 
skład której wchodzą Schröder i Bergmann. 
PROPOZYCJE DELEGATA NIEMIEC- 

KIEGO. 


Paryż. 30 sizrpnia. — [P, A. T.). Ha- 
Vas. Komisja reparacyjna wysłuchała dzi- 
siaj propozycji niemieckiego delegata sekre- 
tarza stanu Schródera. Jak donosi „Temps*, 
Schröder postawił dwie prepozycje: we- 

ug propozycji pierwszej 


miałby być u- ` 


| 


przedstawicielowi | 


| 


tworzony depozyt w markach złotych, któ- 
ryby stanowił śwerancję dla dokonania do- 
staw drzewa i węgla ze strony niemieckiej 
dla Francji; według drugiej propozycji 
miałby być zawarty kontrakt, w myśl któ- 
rego niemieccy przemysłowcy byliby zobo- 
wiązani do wykonania doslaw pod rygorem 
kar umówionych. 


DĄŻENIE DO OSIĄGNIĘCIA POROZU- 
MIENIA. 
Paryż, 30 sierpnia. — (P. A. T.). We- 


dług doniesień Havasa, od wczoraj wie- 
czorem panuje wrażenie, iż członkowie ko- 
misji reparacyjnej spodziewają się znaleźć 
iednobrzmiące rozstrzygnięcie. Członko- 
wie ko:nisji reparacyjnej są zgodni co do 
tedo iż naprężenie stosunków wśród naro- 
dów sprzymierzonych w obecnej chwili by- 
loby tem szkodliwsze, iż w ciągu najbliż- 
szego miesiąca mają się odbyć szczególnie 
ważne narady w sprawach. tyczacych się 
gospodarczo - politycznej sytuacji Europy. 
STANOWISKO FRANCJI. 

Paryż, 30 sierpnia. — (P. A. T.). Ha- 
vas. Komisja odszkodowawcza zbada dziś 
wieczorem propozycię niemiecką. ecyzja 
zapadnie prawdopodoknie 31 b. m. Zgoda 
Niemiec na udzielenie gwarancji,  którvch 
domaga sie Francia, usunęłaby wszelkie 
trudności. W razie odmowy ze strony Nie- 
miec, jedvnem rczwiązaniem, zgodnem z 
traktatem. byłoby odmówienie udzielenia 
iemcom moratorjum i stwierdzenie uchv- 
lania się 2 ich strony od spełnienia przyje- 
tych zobowiązań. 

Trudno przewidzieć, jaki bedzie wynik 
głosowania. W razie udzielenia Niemcom 
igoratorium bez gwarancji, żadanych przez 
Francje Francja, która nie mogłaby zmie- 
nić stanowiska, zaięteśo w Londynie, uzy- 
skałaby swobodę działania. Wobec tego, 
że rządy francuski i angielski zgodziły się 
w Londynie na zasadę kontroli finansowej 
w Niemczech, propozycja Bradburyego, 


| dotvcząca tej kontroli, nie wnosi nic nowe- 


| 


go do sprawy. 


Dokoła zagadnienia austrjackiego 


MOŻLIWOŚĆ OKUPACJI AUSTRJI. 
Praga, 30 sizrpnia. — (PA. T.). „Prat 
fer Tageblatt" donosi z Wiednia, iż czę- 
śriowe obsadzenie Austrji przez wojska ko- 
ulicvine stało się prawdopodobnem. 
ZAMIARY WŁOCH. 
Wiedeń, 30 sierpnia. — (P. A. T.). 
„Neues Wiener Abendblatt” donosi za 
daily Mail", że po wczorajszem posiedze- 
niu włoskiej rady ministrów, na którem 
*X]jmowano się miedzy innemi także sprawa 
toncentracji wojsk jugosłowiańskich nad 
Branica Austrii, można było stwierdzić, że 
rząd włoski niz ma zamiaru wysyłania woj- 
‘ka do Austrii, dopóki terytorjum Austrji 
"le bedzie naruszone. Gdyby natomiast 
Jugosławja chciała wkroczyć do Austrji, 
Wówczas rzad włoski zaproponuje mocar- 
"wom wspólną akcje, a w razie ich odmo- 
Wv ząażada upoważnienia do działania na 
Wiąsną rękę, 
O DALSZE ROKOWANIA Z AUSTRJĄ. 
Na Rzym, 29 sierpnia. (PAT), (Stefani). 


aratore wygłosił sprawozdanie z rokowań 
Z delegacją austrjacką. Rada ministrów 
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„M | rodów sprawa Austrji bedzie na porządku 
posiedzeniu rady ministrów, minister | 


| 


STERL 


korespondent 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł 28 Sierpnia r. b. 


zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarz Starozskonnych 
o godz. 2ej popoł. 


szają krewnych, przyjaciół i kolegów pogrążeni w giębokim smutku 


przyjęła to sprawozdanie do wiadomości i 
upoważniła ministra skarbu do dalszego 
kontynuowania studjów nad sytuacją au- 
strja przy udziale reprezentantów Au- 
strji, 
NARADY WĘGIERSKO - AUSTRJAC- 


Wiedeń, 30 sierpnia, — (P, A. T). Ż 
Budapesztu donoszą, że hr. Banifv, węgier- 
ski minister spraw zagranicznych. w drodze 
do Genewy zatrzyma sie w Wiedniu, w ce- 
iu porczusnienia się z kanclerzem d-rem 
Seipiem. Nastzbnię hr. Banffy będzie ken- 
ferowat z włoskia: ministrem spraw zagra- 
nicznych Szancerem, przyczem nie jest wv- 
npe 3e w konferencji omówiona z0- 
stanie możliwość wspólnego postępowania 
Włoch, Węgier i Austrji w kwestii austrjac- 
kiej. 

O POMOC LIGI NARODÓW. 
Genewa, 30 sierpnia, — (P. A. T.). 
Według kcmunikatu Sekretarjatu Ligi Na- 


dziennym 20-ej sesji Rady Ligi Narodów, 
rozpoczynającej swoje obrady w czwartek. 
Rząd austrjacki wystosował do Sekretar- 
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Na smutny ten obrzęd zapra- 


Ojciec, siestra i bracia. 
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Najwybitniejszym polskim filisem otwiera 
w tych dniach sezon jesienny 


KINO PALACE 


Amnn tm 


iatu Ligi Narodów telegram w którym po- 
wołując się na odnośną decyzję konferen- 
cji londyńskiej powiada: „Wierząc w spra- 
wiedliwość Ligi, rząd austrjacki jest prze- 


Wznowienie walk 


KONCENTRACJA GREKÓW NA LINJI 
CZATALDŻY. 


Londyn, 30 sierpnia. — (P. A. T.). 
Daily Mail" pisze, iż właśnie w chwili, gdy 
rozpoczęto prace przygotowawcze do od- 
bycia w Wenecji konferencji w sprawie bli- 
skiego Wschodu, ze strony racjonalistów 
tureckich podjęto ofensywę przeciwko Gre- 
kom w Małej Azji. Silne oddziały Tur- 
ków zaatakowały Greków w okolicy Afium 
Karahisar, która to miejscowość jest środ- 
kowym punktem <trałeśicznym, oddalonym 
œ 209 mil angielskich na wschód od Smyr- 
ny. Grecy rozpoczęli koniratak przeciwka 
Turkom w okolicy Eski Szehir, miejscowo- 
ści, oddalonej o 100 mil od Afium Karahi- 
sar. Turcy donoszą o postępach na oby« 


Nozderozcja mag o-gdaftka 


Genewa, 30 sierpnia. (P. A. T). — We 
wtorek w sekretarjacie Ligi Narodów od- 
była się, w obecności Colbana i wysokiego 
komisarza Hackinga, konferencja polsko - 
gdańska przy udziale p.p. Askenaześo, Plu- 
cińskiego, Zwierkowskiego i Merdingera z 
jednej stronv, oraz Sahma i Ferwera z dru- 
fiej strony. Konferencja poświęcona była: 
1) sprawie przyznania Polsce miejsca w 
Gdańsku na skład amunicji; 2) sprawie 
przyznania Polsce portu dla statków wo- 
jennych i 3) sprawie objęcia przez Polskę 
administracji dolnej Wisły. 

Wskutek nieprzejednaneśo stanowi- 
ska Gdańszczan, we wszystkich tych kwe- 
stjach do porozumienia nie doszło. Wobec 
teso delegat pelski Askenazy zapowiedział 
cofniecie wszvstkich koncesji, poczynio- 
nych dotychczas w sprawach powyższych 
przez Rząd polski, oraz utrzymanie rekur- 
sów przeciwko zapadłym w tych sprawach 
nieprzychylnym orzeczeniom wysokiego 
komisarza Hackinga. Wszystkie sprawy po- 
wyższe wejdą na porządek dzienny piątko- 
wego posiedzenia Rady Lisi Narodów. 

Genewa, 30 sierpnia. (P. A. T). — Na 


"środowej konferencji polsko-gdańskiej roz- 


ważana była sprawa poczty polskiej w 
Gdańsku. Po wyczerpującej dyskusji wy- 
soki komisarz Hacking złożył interpreta- 
cję, uzupełniającą jego poprzednią decy- 
zję w tej sprawie z dnia 25 maja, interpre- 
tacie, która Gwarantuje prawa pocztowe 
Polski w Gdańsku, wynikające z traktatu 
wersalskiego, konwencji .listopedowej i 
aolsko - gdańskiej umowy  październiko- 
wej, oraz potwierdza przyznanie Polsce 
budynku pocztowego na  Hevelius-Platz, 
niezależnie od innych budynków, jakie mo- 
ga być przyznane w miarę potrzeby. Pre- 
zydent Sahm wyraził zgodę na tego rodza- 
ju interpretacje. Wobec osiaónięteśo poro- 
zumienia, czyniąceśo zadość  postulatom 
Rządu polskiego, Askenazy oświadczył go- 
toweść cofniecia rekursu przeciw wymie- 
nionej”decyzji Hackinga z dnia 25 maja. 


Protest raa polskiego 


Genewa, 29 sierpnia. (P. A. T.). — 
Askenazy założył protest przeciwko orze- 
czeniom wysokiego komisarza w Gdańsku 
z dn, 22, 23 i 24 sierpnia. 


Sakál w Haene 


Hawr, 29 sierpnia. Havas. — Dzisiej- 
sze popołudnie minęło tu spokojnie. 


Saik powszechny we Fra ri 


Paryż, 30 sierpnia. (A. W.). — Skrajni 
syndykaliści ogłosili na środę 24-godzinny 
strajk generalny w całej Francji, w celu 
poparcia strajkujących w Hawrze. Gene- 
ralna konfederacja pracy wzywa swoich 
członków do powstrzymania sie od strajku, 
zalecając ofiarowanie jednodniowego za- 
robku na korzyść robotników hawrskich. 


geye Bil Niętzyparianentannei 


Wiedeń, 30 sierpnia. (P. A. T.). — Na 
dzisiejszem posiedzeniu Unii międzyparla- 
mentarnej delegat amerykański Teodor 
Burton wygłosił referat o pracach konfe- 
rencji waszyngtońskiej i o potrzebie kon- 
tynuowania ich ze względu na gospodarczą 


odbudowę świata, Mówca postawił rezolu- 


cję, wyrażającą uznanie dla prac konferen- 
cji waszyngtońskiej i oświadczającą, że 
Unja międzyparlamentarna wzywa do dal- 
szej pracy w kierunku pokojowego zała- 
twienia sporów międzynarodowych, oraz 
do skodyfikowania i do przyjęcia zasadni- 
czych 


| 


| 
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w Tracji. i 


cznej pomocy, celem uchylenia możno ra 
upadku Austrji, co wywołałoby fatalne 
skutki dla Europy”. FR 
grecko-tureckich |. 


dwu odcinkach, Tymczasem Grecy kon- 


centrują swoje wojska na linji Czatałdży 


SUKCESY WOJSK TURECKICH. 


Paryż, 30 sierpnia. (PAT). (Havas). 


Jak donoszą z Adany, kawalerja turecka 
zajęła po zaciętej walce Eskiszechif. Posu- 
wanie się Turków trwa dalej na wszystkie! 
odcinkach. W niektórych miejscach Turcy. 
posunęli się o 70 kilometrów naprzód. 


ZAPOWIEDŹ WIELKIEJ OFENSYWY. 
(Radjoj J 


Donosza ze źródeł generalnego sztabu grec | 


Rzym, 30 sierpnia. (PAT). 


kiego, że wojska tureckie rozpoczynają. 


na froncie na południe od rzeki Akar o! - 
brzymią ofensywę. 


1 


raz wvżej wzmiankowaną rezolucję przy, | 
jeto. Delegat francuski Ferdynand Jasse - 
w swoim odczycie zgłosi! rezclucję: : 
interesie zgody 
między narodami i duchowej ich współpra- | 
cy wszystkie kongresy naukowe były do 3 
krajów 


wyrażą życzenie, aby w 


stępne dla uczonych wszystkich 
Rezolucję tę przyjęto jednomyślnie. 
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prawa węgiryjcdh cdzzolowań 
Wiedeń, 30 sierpnia (P. A. T.). — We- 
dle doniesień z Budapesztu, hr. Banify wys = 


jeżdża w czwartek do Genewy, jako dele- 


gat rządu węgierskiego. Ponieważ, wedłuć 


informacji budapeszteńskich, Mała Enten- 


ta na ostatniej konferencji poruszyła kwe- 
stie odszkodowań węgierskich i zamierza | 
żądać od Wesier wynłat, Banffy ma wyke- 
zać w Genewie, że Wegry nie sa obecnie A 
zdolne do żadnych spłat na rachunek od- - 


szkodowań. 


Król sorki w Corkech 


Praga, 30 sierpnia. (P. A. T.). — Kró' 


Aleksander w towarzystwie rumuńskiego 


ministra spraw zagranicznych Duca, mini- 


strów jugosłowiańskich Ninczicza i Janko- 


wicza oraz pełnomecneso ministra Vosja- 


ka, zwiedził wczoraj incognito wielkie za- 
klady amunicyjne Skody w Pilźnie. Po po- 
łudnin król Aleksander powrócił ze świta 


<ad 


zj 


a 


f 
na rok nastepny wszechświatowego kongre- | 


su w sprawie rozbrojenia, Wniosek ten 6- | 


Unia . 


Ę 


y 


Sie 


do Marienbadu. 4 
y} . a noya F ź 

Lycie resnodarcz?, A 

= A 

Nettwania giełdy warszawskiej, SK, 

Dolary S'an, Zjedn, 8275 — 8350 — 8825. 
Marki niemieckie 755 — 8 — 7.50. za 
Paryż 650 — 643 — 644. ko 
Londyn 37,300 — 36.900 — 37.050. » 


Ruch rocon: 
i iyeia partii. 


odbędzie się posiedzenie . komitetu dzielnicowego. 


Czy, - 


Dzielnica Mokotowska, W czwartek, d. 81 b. m 
o godz, 5 i pól w lokalu dzielnicy, Bagatela 12 


n 


| 


<i 


Dzielnicą Praska, (W. czwartek, d; 31 b, m. © 


godz. 7 w lokalu dzelnicy, -Brukowa 29, odbędzie 


fsię ogólne zebranie czionków dzielnicy, RZE: 


o. 


Dzielniea $ródmiejska, W piatek d, 1 września 


o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Al, Jerozolimskie A 


odbędzie się posiedzenie komitetu, 

Dzielnica Powiśle, W piątek, d. 
gólne zebranie człouków nie odbędzie się z powo- 
du remeniu lokalu, =p 


śnią o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Ch'odna 41, © 
będzie się posiedzezie komiieiu dzielnicow icowego, 
Dziełniea N.-Bródno. W piątek d. 1 września 


się pos'edzenie komitetu, 


Dzieltica Grochów. W piątek, d, 1 września > 
o gaz. 7 wiec. w lokalu przy ul, Brukowej 29, 


odbędzie się cgókre zebranie czło ków, 
Wieczerniea-Koncert, W sobotę, d, 2 września 
o godz. 10 wiecz, w sali O, K, R., Aleje Jerczolim- 


skie 6, odbędzie się koncert-wieczornica organizo- 
wena sterqm em zespołu śpiewaczego przy O. K. R, 


ua które Zespó! zepraszą czlonków i gości. 
Kolo gazowników P, P, S. W piatek d. 1 w 
Snia o godz. 6 w lokalu dzielniey (Wolskiej, 1 
ska 44, odbędzie się zebranie Kola, n 
De wszystkich orgarisacji miejscowych P. P. 
w pew. Łódzkim Łaskim, Sieradzkim, 
Od Łódzkiego 0, K. R. P. P. S.i 0. 


oy komunikat: 


š A 
o godz. 5 w lokalu dzielnicy, Oknicka 16, odbędzie > 


f 
z. 


ych praw międzynarodowych. Delegat | P. P, S. Łódź Podmiejska otrzymujemy następują: 
Villocas (Chili) postawił wniosek zwołania 


A 


ey Zgodmie z uchwałą C, K, W. w sprawie po- 
iatu na nowe okręgi partyjne, Kontereńcja ak 
ą przedstawicieli organizacji mi iejscowych PL 
z powiatów: Łódzkiego, Łaskiego | tez 
odbyta w dmiu 6 sierpnia w Pabjanięxch, do- 
koata wyborów Okręgowego Komitetu Robotni- 
o P. P. S. Łódź-Podmiejska, Komitet ten nosi 
 mazwę: Okręgowy Komiiet Robotnizy P. P. S. 
Łódź.iPodmiejską w Pabjanicach, z adresem Pabja- 
niee, ul. Zamkowa Nr, 20, Nr, telef, 82 i 1, i obej- 
/mruje działalnością swoją powiaty: Łódzki, Łaski 
_ i Sieradzki z wyjątkiem przedmieść Łodzi: Żabięń. 
ca, Chojen i części Balut, Komitet rozpoczął swą 
aincść z dniem 7 sierpnia wobeo czego we 
szystkich sprawach partyjnych po zmaczki partyj- 
i wyborze, po rady i t. p. należy zwracać się 
* araa powiatów pod wskazany adres w 


| KG] ZAWODOWY: 


RAJK W BIURACH EKSPEDYCYJNO - POCZ- 
TOWYCH, 

Zarad Oddz. Wonsa  Zwiiązky Zaw, Prae, 
ch 1 Biurowych w: (Polsce (Zielna 25) ko- 


amdlov 


_ [W biurach, zajmujących się ekspedycją prze- 
 syłek pocztowych, trwa od dmia 28 sierpnia strajk 
pracowników, Stmajk objął 12 biur, zatrudniających 
- 85 pracowników, Powodem strejku jest odrzucenie 
il LE Jez pracodawców żądań, zgłoszonych przez pod- 
„sekcje Ekspedycyjno-Pocztową przy Związku Zaw. 
_ Prźcowników Handlowych i Biurowych'y(Ziema 25), 
_ Właściciele, zbłokoweni we własnej organizacji, po- 
| stemowili przeciwstawić się słusznym  żadamiiom 
' pracowników, zmierzejącym do podwyżki śmiesz- 
nie niskich płac (maksymalna pensja starszego pra- 
wiynosi aż 15 tys, mk. tygodniowo!), do 
F przestrzegania 8-godzirnego dnia pracy (obecnie 
i praca "w biurach ekspedycyjmoupocztowych trwa mie- 
_ jednokrotnie do późnej nocy), do uznania Związku 
4 d 
2 Wzywa się wszystkich pracowników do nieo- 
i irain posad w biurach ekspedyeyjwo-pocz- 


R. następujących, które żądania 

pr Ww wwzgtędniły: 1) A jzensztadt, Nalew.- 

ki 16, 2. Folk i Irlicht, Nalewki 21, 3. Alter, 
Franciszkańska 28, 


Kronika, 


"2% STAN POGODY 

- (według danych Państw, Instytutu Meteorol.), 
kk _ Temperatura najwyższa wynosiłą wczoraj w 
(spocz 27.90, najniższą 120 C, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dnia dzi- 
stejczym: Dość pogodnie, ciepło, wiatry południo- 
'wo-wschodnie, 


> 


RATE 


Tramwaje nocne Nr, 20. Z powodu wymiany 
| ARS na ul, Marszałkowskiej przy dworcu głów. 

1 począwszy od nocy z 31 sierpnia na 1 wrześ. 
— a do odwołania, elektrowozy: nocne linji 
Nr. 20, kierowane będą od dÝ orca, głównego, jadąc 
pa Mokotowa, przez Aleje Jerozolimskie j Nowy 
_ Świat, a w powrotnej drodze — od rogu Krek,- 
Przedm, i Królewskiej, również przez Nowy Świat 
i Al. Jerozolimskie do Mokotowa, 


Usuwanie słupów. Tabor tramwajów miejskich 
jeż od kiiku tygodni zajęty jest usuwaniem z ulic: 
armej, Srebrnej, Twardej, Złotej i innych — że- 
4 Jazavych słupów, służących dawniej do górnych 
- przewodników tramiwajowych, Slrpy zostana zastą- 

one poprzecznymi przewodnikami, przeprowadzo- 
i między domemi. Zbyteczse na tych ulicach 
py zostaną użyte do ukończenia mozpoczętej bu- 
y nowej linji tramwajowej na mł. Czerniekow- 
, Na zniesieniu słupów zyska estetyczny wy- 
ulie. Zeznaczyć należy, że umieszczane w mu- 
* rach rozety z przewodnikami tak są ulepszoce, że 
tonera wszeiki sum hb szelest po przejechaniu 


A Walka z żebrzetwem, Komendant połiej: pote- 
at kierownikom kom'szniatów wydać zarządzemia 
- »6dporząditowanym im funkcjonarjuszom, aby pil. 
i aje przestrzegali rozporządzenia o zwalezani w 'wszel. 
' iiego roduigu żebrachwą, które zmowu rozwinęło 
PE sio ne ułicach miesta, szezególnie ma przystankach 


Biuro stentgrafów. Dnia 25 b, m, otwarte zo- 
w (Warszawie Biuro stemografów, mające spe- 
nie ma cebu protokułowanie przemówień i dys- 
ma wicach, posiedzneiach, odczytach, zjaz- 
it. p. Telefon 510-83, 

arcet pięciolocia wznowienia polskiego są- 
wiietwa, W dniu 1 września b. r, odbędzie się 
mysłość obchodu pięciolecia wznowienia pol- 
go sądownictwa. ` 
O godz, 10 rano odbędzie się uroczyste mabo- 
stwo w katedrze Św. Jana, a następnie , o g. 
"poł, — Akademja w gmachu Ministerjum 
wawiedłiwości (Długa 7). 
"Na akademii przemówienie wygłoszą pp. Wa- 
| Makowski, mim. spraw., St. Bukowiecki, Fran- 
k Nawodworski Henryk Konie, Emil Stani. | 
fReppaport i Cezary Ponikowski, 
Na naukę polską, T-wo Naukowe Warszawskie 
ało, na cele ogólne w. okresie od 1 kwietnia 


[i [MAGGWE AMMAZON 
| MLOLÓGCZE MESKIE 


Rakor abs dr. Feliks Perl 


— A oo w 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisam, 


„KOBOTNIK*, czwartek, 31 sierpnia 1922 r. 


'gólią sumę 505 tysięcy mk, Suma ta zaledwie w 
drobnej części pokrywa niedobór T.wa Naukowego 
Warszawskiego, który sięga obecnie 68 miijorów | 
marek, 


Badania Bukowe na Pomorzu, Mimo obojętno- 
ści finansowej naszego społeczeństwa, które zgoła 
inaczej od naszych sąsiadów zachodnich, mie po- 
piera -dostałecznie instytucji badawczych, oraz nie- 
wystarczającego subsydjum rzaxdowego — T-wo 
| Naukowe iWarszawskie w iateresie potrzeb kuitu- 
rałnych kraju poparło ij umożliwiło współpracow- 
nikom Komisji Fizjografcznej T-wa Naukowego 
(Warszawskiego przeprowadzenie badań zoałogicn- 
nych ma terenie Pomorza, 


WYPADKI. 
B. OFICER — ZŁODZIEJEM, 

Mieszkance Lublina, Arnie Grabowskiej skra- 
dziono żakiet karakutowy, blam Ksów żółtych, skór- 
ke lisia, cukiernicę, tacę i 6 kielisaków srebruych— 
ogólnej wartości 2 miljony marek, Pozezkodowama 
oskarżyła o kradzież Ignacego Orgiszewskiego. b, 
oficera 5 pułku ulanów, kóry zbiegł, Tenże Orgi- 
szewski: skradł konia wyścigowego wartości 5 mil- 
jonów marek, Rodzina Orgiszewskiego zamieszku- 
je w Bydgoszczy, ojciec ześ jest inżynierem W 
Piockia 

WYKRYCIE 4-MILJONOWEJ KRADZIEŻY, 

„W ubiegly poniedziałek pisaliśmy o kradzieży 

biżuterii jakoby na sumę 3 miljardów mk. pol. O- 
kazuje się, że poszkodowana ‘Anna Mostowska po- 
dala wartość skradzionej biżuterii w: walucie so- 
wieckiej, co wyniosły 3 miljandy, Kierownik II 
brygady urzędu słedczego, komisarz Szabrański de- 
legowal. do wykrycia tej kradzieży najzdolniejszych 
wywiadowców, którzy wkrótce aresztowali spraw- 
cę kradzieży, 64-leiniego Adama Dryglewskiiego, 
ślusarza, — w mieszkaniu Amtonimy  Łukańskiej 
przy ul, Rekowieckiej Nr. 21, Znaleziono tam w 
łóżku pod siennikiem 90 sztuk wyrobów złotych i 
srebrnych oraz obuwie, ubrania i imne rzeczy, ogól. 
mej wartości 1,000,000 mk. Brakuje jeszcze 18 sztuk 
biżurtewji złotej z kati dysz oraz 3 brylanty po 3 
kanaty — ogólnej wartości 3 milijony marek, —— 

Aresztowany oświadczył, że paczkę a resztą 
biżutenji wir Franaiszkowi Karolewskiemu, 
szoferowi z misji Polskiej, prosząc go, aby biżute- 
nię tę przewióz!, gdy będzie jechał do Warszawy z 
czlonkami Polskiego Konsulatu, oraz żeby potem 
oddał ją iMostowskiej ma ul, Koszykowa Ne, 17, 17, 
Mimo takiego tłómeczenia się, Dryglewskiego osa- 
dzono w areszcie, 


, Zaginiony, 17-łetni Konstanty Marjan Szlagie- 
wicz, (Senatorzka Nr. 85) uciekl z domu. od swego 
niy żę podając przyczynę swej ucieczki w liście do 


Ujęcie „kopereiarzy“, Tomaszowi  Katakom- 
skiemu skradziono na t, zw. „Jkopertę* — 100 do- 
lsrów. Sprawoów tej podstępnej kradzieży „.koper- 
cierzy“ aresztowała policia 8-go komisarjatu; sa to 
Waciaw Kalinowski, Stemisław Walendzik i Jan Ka- 
paść ński, 

Zmowu oszustwo „bryłantowe* Adolt Wajo- 

ajm (Krsk.-Przedm. Nr, 28) przy kupnie „bry- 
lantów*, któremi były, jak się polem ol , zwy. 
kle, misternie szlifowane szkiełka — został oszu» 
kany na 200.000 mk. p. i 18 dolarów, 


Zamachy sanebójcze, W celu samobójczym na- 
piła się „eyed 22-letnia Henryka Tonikowska (Ry- 
baki Nr. 29%). którą Pogotewie odwiowło do Szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. Przyczyma zamachu Semo- 
bójczego — nieporozumienie rodzinnie, 

— 24.-letnia Marja Kozłowska (Mostowa Nr. 6) 
w celt samobójczym nepiła się jodyny. Despertitkę 
przewiozło pogotowie do szpitała (Dzieciątka Jezus, 
Przyczyna targnięcia się na życie — utrata posady, 


Katastrofa. kolejowa, Onegdajszej mocy pey. 
ly się w Mikulowie dwa pociągi towarowe, 
mie byłe tak silve, że parowozy i kilika Forera 
zostały zriszczony:h, Szkody są znaczne, Jedem z 
kolejarzy drznat poważnej kontuzji, Ruch osobowy 
iwskrytek zatarasowamia toru utrzymuje się przez 
przesiadanie, 


Tepielec, Wczoraj rano W pobliżu portu czer- 
mialcowskiego wydobyto z (Wibiy zwłoki topiełea 
niewiadomego naawiska, Rysopis: lat około 25, wy- 
soki, silnie zbudowany, ubrany w mundur wojsko. 
Wy, spodnie długie, kamasze czarne, sznuwowene, 
wojskowe, Rysów twarzy uie rozpoznano z powodu 
silnego rozkładu ciała, Zwłoki przewieziono do 
prosek:orjwm, dokąd mogą się zgłaszać osoby Za- 
imtenesowade, 

Świętoksadztwo, Nocy węzo j we wsi Po. 
świętne gm. Ręczaje ókradziomo kościół parafjalmy, 
% którego zabrano: monstrancję, 2 kielichy, łyżkę 
do komun'ikantów, kociołek do wody i klucz od ko. 
mumykamtów — wszysłko srebrne, Wartość skra- 
dzionych przedmiotów narszje nie ustalona, 


r 
Z sądów, 

O usiłowanie zabójstwa niedoszłego teścia, 

Zemożny gosi; »odarz pod Łęczycą Anteni Chwia. 
la, uważając sasiada swego, Anto. Jego Kuźniaka, 
za: próźniaka i niepomia, away że nie oddą 
mu córki Leokedji © którą od | dhuższego 'ozasu 
„zabiegał* Kuźwiek, 

iKuźniak ze swej strony publicznie. odgrażał 
się, że zabije swego niedcsalego. a upsntego teścia, 
owi się z Leokadją į zasiądzie na jego gospo- 

arco, 

30 września 1019 v., gdy Chwiale uwijał się o 
zmierzehu ckołe swej mgnody, ugodził weń strzał, 
który. spowodował ciężkie uszkodzenie kości i ja- 
my tspnej, Po odzyskaniu przytomności, - posziko- 
dawany oskarżył z całą stanowcześwzą Kuźnicka, 
który, jakkolwiek nie móg! siwerdzić swego alibi, 
uznany został przez sąd okręgowy łódzki za nie. 
winnego i z braku dowodów! zwolniony od odpo- 
wiedziklności. 

Od wyroku tego odwołał się do imstanefi 

wrząd prokuratorski wi osobie  órwwczesnegd pod- 
prolguratora M. Giumńskiego, podkreślając, że WSZY 
sikie okołżtzności sprawy dowodzą, że mapadu do- 
kenal nie bandyta, leas osobisty, zawięty wróg, po- 
trzyrydzowy przez Chwiuię i pałajacy doń niena- 
wiścią, że sprawcą usiłowanią zabójstw mógł być 
jedymie Kuźniak. kochanek córki Chwały. 

Na skutek tego pnutesiu sprawa ta, która o- 


9 


a 


ul. 


| do 81 pria r, b. od szeregu instytucji ofiary ma 0- | budziła niezwykłe zaciekawi: 
zagadkowość, byla ponsw:ie sądzona świeżo przez | 
: Wydział apelacyjny pod przew 


nie z uwag! na swa 


sędziego Szteżera, 


Przy udziale sędziów Steniszewskiego į Zaborow- 


Sad po wysłuchaniu 
świadków + wywodów stron, 
go mocą zniósł wyrok l-ej instancji i 
niaka ma 4 lata ciężkiego więzienia, 
Jednakowoż, ze względu, iż powodem usiło- 
wanie zabójstwa były przeszkody stawiane K, przez 
Chiwiałę na drodze pobramia się z córką lego 0- 
statniego, w której, jak to widać z przytoczonych 
okolczmości, kochał się, iż z nia obeonie, choć 
wbrew: woli ojca, ożenił się i ma już dzieci iż Ku- 
niak poza tem jest człowiekiem dobrego Sprawo- 
wazia się i migdy mie byt karany przez sąd. uznał 
Sąd apelacyjny za wskazane, po po złagodzeniu kary 
do minimum i wymierzeniu 4 lat ciężk'egp wię- 
mienia, po zredałkowaniu tej kary ma mocy am- 
restji, do dwu lat i cśmiu miesiecy takiegoż wię- 
ziemią — zwrócić się do Naczelmika Państwa o 
złagodziemie tej kary do ośmiu miesięcy więzie- 
ma, z zaliczeniem na poczet kary takiegoż czasu 
zaareszboówanią zapobiegawczego, 
IZ treści wyroku tego wynika, że o ile Naczel- 
nik Państwa przychyli się do w Jiosiku sądu.  Kuż- 
niak zostanie aczkolwiek potępiony przez wyrok 
sądowy, zwołniony całkowicie od kary, ze względu 
na wyjaikowe okoliczwości sprawy i nienagenną 
przesziość. 
IWyrok ien jest jednym ze zdarzających się 
częstokroć w praktyce sadowej wypadków, kiedy, 
chcąc pogodzić bezwzględ:e i abstrakcyjne pras- 
pisy prawa z zasadami polityki kryminalnej dp- 


ponownie wszystkich 
wydał wyrok, które- 
skazał |Kuź- 


śnia w godz. 5—7 w. 


Lekcje rozpoczną się dnia 9 września 


Ubrania i Palta 


Gotowe i na Obstalunici 
z najlepszych materjałów KRAJOWYCH 
NICZNYCH. Wykonanie pierwszorzędne p 


Arase e ul. Długa 19, tei. 509-6 


NA RATY 


tygodniowo lub miesięcznie ubiory męskie i dziecinne poleca 


Magazyn Ubiorów 


NA RATY 


daję każdemu bez wyjątku bardzo tanio 
dna UBIORY MĘSKIE i damskie z najl 


rjałów, również na obstalunek. S-=to Jers«2 30, m. 


%9, 3-cia brama (parter). 


Samochód ciężarowy 3T w dobrym stanie. 
nożna i pociągowa. 
Dwie kuźnie polowe i dwa kowadła. 
Szafa sklepowa i dwie szafy biurowe. 
naftę (do 500 litrów). 


Dw 


Wiadomość: Wolska Æ% (prawa oficyna) tel. 77-50. 


inożna się ubierać elegancko w PO: p 
męskich i damskich 
M. 


| 
eki ego, | 
| 
| 


: 
4 
| 


DĄ RATY 


Meskie, Damskie | Mietiętt 


Letnie, Jesienne i Zimowe 


„cemitropol w Wastaie, 


L Szneller Świętokrzyska 48 skiep it. Uwaga sklep 11 


QOrazyjmie do sp:zedania 


Narzędzia ślusarskie i stolarskie. 
Materjał stolarski. 


Beczki próżne różnych wielkości. 


C W E J K O 


Nr. 237 


a W O 


świadczeniami pędzącego blędnym szłrkiem życia 
i postulatemi sumienia ogólno-ludzk'ego, zmuszo- 
iny bywa sędzia uciekoć się do nadzwyczajnych 
| środków proceduralnych, aby wstrzymać lub zła- 
godzić represje karna. której zastosowanie byłoby 
zgubmem, lub bezeelowem. N 


Teatr i muzyka. 


Opera, W sobotę, na 1-em po przerwie 2-mie- 
| Sh j przedstawiedia cperowem ukaże się „Go- 
| plana“ Żeleńskiego, W niedzielę „Aida“, 
| Teatr Rozmautości, Dziś ostatni raz sztuka B, 

Shawa p t. „Csmdida*. Jutro ji /dmi następnych 
„Subłoka:orkać, W. próbach jedna z najświetniej. 
szych komedji G, Zapolskiej „Kobieta bez skazy“ 
| z Felicja Pichor w ty tulowej roli, 

Teatr Polski, Dziś i codziemnie „Złoty wiek 
rygersbwa*. 

Teatr im. Begusłtwskiego, Dziś „JRadziwi!ł pa- 
nie kochanku”, Jutro krotochwiia B. Katerwy p. ù 


„Umwis” 3 
Teatr Reduta na seson jutro, w | 
piątek, d. 1 września, tragedją Tetmajera „idac, 
Teatr Mały, Dziś į codziennie „Jej tancerz 
Teatr Nowości Dzis „Cnotlirwa Zuzanna”, 
Teatr Komedja, Dziś i codziennie „W: tkotale, 
Teatr Nowy. Dziś „Kaprys miljarderki“, 


POKWITOWANIE, 


| Na Warszawski aeg Fundusz Wyberczy 


Drukarni Państwowej 


Pracownicy (Miodowa 
Nr. 22), personel techniczny mik. p, 41.500, 


i 


O GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE p.n. „UCZELNIA“ 


Piękna 6%, m. 10. 
Zapisy do klas I, IV, V, VI przyjmuje kancelarja szkoły począwszy od dnia 1 wrze- 


1922 r. 


i owróciła 

DL. med, świtalska Eos. skóraa 

wener., masaż, kosmet. lek. Or- 

dynuje wyłącznie dla kobiet. 
Od 5—7. Krucza 31. 


Dr. med. M. BEATOS 


Chor. weneryczne, skórna i 
płciowe. Od 2—3 i 5—8. Sien- 
kiewicza i2, m. 30, t. 73-06, 


DithśZCHA GROBNE. j 


A) a raty obrączki ślubne, złote 


pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Przyjmuje reparacje ta- 
nio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21 róg Dzielnej. 


Jacaat! Zima nadchodzi, po- 


lecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz- 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia- 
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
neskich Słpowski i S-ka Chmiel- 
na. 49—1I! piętro. 
t) , i weneryczne. Rzeżączkę 
M i] leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—/ 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4. 


fafcia Patele, maszynowo 1 


dżetami, mereżkuje na 
poczekaniu. Pilisowanie, dekaty- 
zowanie Twarda 24. 


fi ; czystoskórny i chemikalje 
i 18) najtaniej sprzedaje Poznań- 
Ski. 


Marszałkowska 72 

może poinformo- 
dtokoiwiok wać o miejscu po- 
bytu lub zgonie LUDWIKA LE- 
CHA (herbu Dołęga) lat 34, ra- 
czy łaskawie zgłosić się listow- 
nie do administracji . Robotnika” 
pod „Zatroskana wygnanka żo- 
l 102i? zwierząt. Porada le- 
i karska 400. Elektoral- 


na 16 (drugie podwórze), 21/,,— 
4-ta. Telefony : 259-58, 187-36. 


l TECT mk. palto na fut- 


rze, reglan, naj- 
modniejsze sprzedam zaraz Pięk- 


i ZAGRA- 
oleca Firma 


solidne i mo- 
epszych mate- 


Bormaszyna 


a zbiorniki ne 


amoa 


racowni ubiorów 


wo 


sp, 
Dr. M. Tuchendler 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 bł 
11 — 12%). Królewska 27 m. 1, 
„tel. 14-27. 


ir AGRAMS <G 


lek. szp. św. Łazarza. Chor. skóry, 
włosów, weneryczne, lecz prom. 
Roentgena. fiarszałkowska 
188, tel. 108-61, do 11 i od 4—7. 
Panie od 1-2. 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro. 
by skórne i wener. Analizy krwi 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


fr. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10 r. 4 — 7. 


ssa 


| skórne i weneryczne. 


ST. ZUCHOWSKIEGO 


Piękna 38 w Warszawie. 


asyst. klin. 

ibr. M. BEKA pary wener 

skórne i dróg moczow. Bad. krwi 

na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
do 10 r. i od 2—7. 


Dr. LL MILEJKOWSKI 
Choi. wener. i skór. Złota 50. 
Tel. 121-30. Do godz. 16 rano 

i od 4—8 wiecz. 


Der. M. Altfeid 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. at płcio- 
we do q. 9'i pół r. i od 5—7 
ranie I dzieci 4—5. TA 
wenerelog 


Brams peee 


burga. Choroby wener., skórne 
i płciowe. Howy-Swiat 46—18. 
Do godz. 9'/, r, 12—3 i 4—7. 


Dr. F. Stiller 55, 


roby 
Królew= 


ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
r. i od 4—7 pp. 


Dyr. 


Cdbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


Zapisy dawnych i nowowstępują- 
cych uczniów rozpoczęto. Egzaminy 
od 28 sierpnia. 


na 64—11. Handlarze wyłąc. eni 
i i binokle, prezerwatywy 
iB Aly, „Radium*, najlepsze 
noże do gołenia nadeszły. Naj- 
taniej bo w podwórzu. Optyk 


„Akst*, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 


« ją jesienne izi- 
Okrycia damskie mowe, naj- 
nowsze fasony w różnych kolo- 
rach. Ceny przystępne. Marszał- 
kowska 58 -6. 


na raty najlepszych sze- 
Mawi Ahaa namera de, M 
m. 19. 
l j sztuczne. Korony, mostki. 
l, y przeróbka starych zębów, 
Reparacje na poczekaniu. Lecze- 
nie, plombowanie, usuwanie zę- 
bów bez bólu. Wykonanie solid- 
ne. Niezamożnym ustępstwo. Ze- 
shay 55. Wejścia z Łuckiej 2 
i T] sztuczne, korony, mostki, 
złote przeróbki starych wy- 


konywa technik-de ntystyczny Zło- 
ta 21—4. Tel. 156-80. 


P. CHOJKO. 


w NE 
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